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„Sonda-5“ wróciła na Ziemię
Echa radzieckiego triumfu kosmicznego

WIELKOPOLSKI

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: Częstotliwość wystąpień i przemó­
wień czołowych działaczy CSRS jest duża.

Przejawy pełnego unormowania 
sytuacji gospodarczo-społecznej w CSRS
Wznowienie międzynarodowych kontaktów młodzieży |

Weźmy na przykład przewód 
niczącego Zgromadzenia Naro­
dowego J. Smrkovskiego. W 
ciągu ostatnich 36 godzin wy­
stąpił on trzykrotnie. Wieczo­
rem 21 przemawiał na posie­
dzeniu miejskiego komitetu 
Frontu Narodowego, gdzie m. 
in. na pytanie, jak jego zda­
niem przedstawia się sytuacja 
w Czechosłowacji — odpowie­
dział, że jest umiarkowanym 
optymistą. 22 bm. wystąpił w 
wywiadzie telewizyjnym, a 23 
bm. przed południem wygłosił 
przemówienie w jednym z kom 
binatów chemicznych w Cze­
chach północnych, gdzie, po­
dobnie jak przed kamerami

Pod znakiem teatru

Inauguracja roku kulturalnego
Wczoraj przed południem w Sali Wielkiej Pałacu Kultury 

w Poznaniu zebrali się przeCs awiciele wojewódzkich, miej­
skich i powiatowych władz i organizacji kulturalnych oraz 
tóałacze na inaugurację roku kulturalnego 1968/69.

Ąa uroczystość tę przybyli
*akże: kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR — W. Kraś

W- Krasko przemawia podczas 
“Czystości poznańskiej inaugu­

racji roku kulturalnego.
Fot. — K. Przychodzki

kierownik Wydziału Pro- 
Pagandy KW PZPR — A. An- 
nołcer. z Ministerstwa Kultu- 
ry — I. Szubert, zastępca prze 
^°dniczącego Prezydium 
wRN — w. Stefanowski, se- 
^etarz WKZZ — J. Męczyń-

Prezes ZG SPATiF — W.
*rasnowiecki.
..Referat podsumowujący u- 
^głoroczny dorobek i wska- 
‘uiący kierunki dalszej dzia- 
*ainości wygłosiła zastępca 
Przewodniczącego Prezydium 
•W Poznania — W. Klawiter. 

samym też zainauguro­
wała „Rok teatru'w Wielko- 
Polsce”, który będzie domino­
wał w akcjach nowego sezo-

% kolei zabrał głos poseł W. 
prasko. Na wstępie zwrócił on 
^Wagę na sens uroczystego ot­

arcia roku kulturalnego. Na 
e obecnei svtuacji miedzy- 
arodowej oodkreślił znacze- 

"je oświaty kultury i sztuki 
naszym kraju, wskazał na 

TV, wiele uwagi poświęcił 
sprawie umów moskiewskich.

W każdym z tych przemó­
wień możemy dostrzec dekla­
rację realizowania umów mos­
kiewskich, jakkolwiek obok 
tych deklaracji znajduje się w 
jego wystąpieniach akcenty 
inne, przeznaczone zapewne 
na użytek wewnętrzny.

Jak już donosiliśmy, ukazał 
się nowy numer tygodnika 
Związku Dziennikarzy Czecho­
słowacji — „Reporter". Znaj- 
dziemy tam, jak również w in 
nych pismach, mnóstwo ma­
teriałów mówiących o osiąg­
niętej jedności i określających 
konieczność jej zachowania.

zadania twórców, którzy — 
jak powiedział — winni „pochy 

lać się nad narodem i oświet­
lać jego drogi".

Mówca część swojego prze­
mówienia poświęcił genezie, 
rozwojowi i dalszym zada­
niom teatru. Poszukiwania no­
wego wyrazu artystycznego — 
powiedział to nieodłączna 
część sztuki, ale trzeba pamię­
tać komu te poszukiwania ma­
ją służyć.

Na zakończenie W. Kraśko 
mówił o dużym dorobku i do­
brych tradycjach teatrów po­
znańskich. Przy tej okazji ak­
torom, wszystkim działaczom 
kulturalnym Wielkopolski zło 
żył serdeczne życzenia.

Pełne zaangażowanie arty­
stów w wielkopolskim „Roku 
teatru”, obchodzonym w okre 
sie wielkich rocznic narodo­
wych w imieniu członków 
SPATiF zadeklarował prezes 
Zarządu Głównego — W. Kra- 
snowiecki.

W części artystycznej arty­
ści warszawscy Cz. Wołłejko. 
i I. Gogolewski wystąpili w 
2 scenach, przedstawiających 
problem narodowego teatru, 
sztuki R. Brandstaettera „Król 
i aktor” potem artystka kra­
kowska — M. Stebnicka zaore 
zentowała program rozrywko­
wy.

Kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR W. Kraśko 
wczoraj po południu spotkał 
się z pracownikami Rozgłośni 
PR i Telewizji Poznańskiej, a 
w godzinach wieczornych z li­
teratami poznańskimi, (jp)

Emisariusz Hixona 
w Europie

W niedzielę wieczorem przybył 
do stolicy NRF były gubernator 
Pensylwanii, William Scranton. 
Odbywa on obecnie podróż infor 
macyjną po krajach zachodnio­
europejskich jako osobisty emisa 
riusz kandydata partii republi­
kańskiej na prezydenta Nisona. 
Koła dyplomatyczne w stolicach 

przywią-zachodnioeuropejskich
zuja duże znaczenie do tej podró 
ży i traktują to jako zapowiedź 
ewentualnych przyszłych zmian w 
polityce zagranicznej USA.

POOOOA
W całym kraju zachmurzenie u- 

miarkowane, miejscami duże. Prze 
lotne opady. Temperatura maksv- 
malna od 15 st. na Wybrzeżu do 
17 na południu. Wiatry umiarko­
wane, dość silne, południowo-za­
chodnie.

Wydanie A 
Nr 227 (7653) 
Rok wyd. XXIV

Ceno 50 gt

Stawia się problem jedności 
także w inny sposób. „Rude 
Pravo” pisząc o problemach 
narodowościowych, twierdzi, 
że zaniknęły wszelkie tarcia 
między Czechami a Słowaka­
mi. „Obywatele — pisze autor 
— bez względu na swoją na­
rodowość jednomyślnie opo­
wiadają się za naszym pań­
stwem i naszą partią”.

Również w toku różnych 
spotkań wydobywa się te ak­
centy, które miałyby świad­
czyć o atmosferze współdziała 
nia społeczeństwa, organów 
władzy i pracowników środ­
ków masowego przekazu. Tak 
np. minister spraw wewnętrz­
nych J. Pelnarz przyjął w o- 
becności swych zastępców gru 
pę dziennikarzy czeskich i sło 
wackich zajmujących się pro­
blematyka wojskową. Jak gło­
si komunikat, dziennikarze ci 
zapewnili kierownictwo MSW, 
że będą za pośrednictwem pra 
sy wszechstronnie informować 
społeczeństwo o odpowiedzial­
nej, zasługującej na uznanie

Dokończenie na str. 2

Piotr Jaroszewicz 
udał się do Moskwy

W poniedziałek udał się do 
Moskwy stały przedstawiciel 
rządu PRL w Radzie Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej — 
wicepremier Piotr Jarosze­
wicz, celerh wzięcia udziału w 
XXXVI posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego RWPG. (PAP)

Szach Iranu 
z wizytą w ZSRR
Jak podaje Agencja France Pres 

se, we wtorek przybędzie z ofi­
cjalną wizyta do Związku Ra­
dzieckiego szach Iranu Reza Pąh- 
lawi z cesarzową Farah Diba.

Wizyta irańskiej pary cesarskiej 
w Związku Radzieckim będzie 
trwała 10 dni. (PAP)

Kuźnica ZGąóka , 
— pamięta

W Kuźnicy Zbąskiej pow. Wol­
sztyn odbyła się w minioną nie­
dzielę wielka manifestacja poko­
jowa z okazji odsłonięcia pomni­
ka wzniesionego ku czci pomor­
dowanych przez hitlerowców 
mieszkańców tych okolic we wrze 
śniu 1939 roku. W uroczystoś­
ciach wziął udział minister spraw 
wewnętrznych Kazimierz Świtała 
— syn Ziemi Wolsztyńskiej. Na 
zdjęciu: moment odsłonięcia 

ponipika przez min. Świtalę.

Fot. — H. Kozłowski

Agencja TASS informuje, ie radziecka stacja kosmiczna 
„Sonda-5”, która została wystrzelona 15 września br. wo­
dowała w sobotę w zachodnim rejonie Oceanu Indyjskiego. 
Stacja dokonała 18 września okrążenia Księżyca, a 21 wrze 
śnia weszła w atmosferę ziemską z drugą prędkością kos­
miczną. Program badań naukowych został wykonany w peł­
ni.
Światowe agencje prasowe 

i dzienniki różnych krajów ko 
mentują nowy wielki sukces 
radzieckiej kosmonautyki. W 
komentarzach zachodnich pod 
kreślą się, że sukces „Sondy 
5”, która po okrążeniu Księ­
życa wodowała na Oceanie 
Indyjskim stanowi zapowiedź 
wysłania w ciągu najbliższych 
miesięcy radzieckiego wehiku­
łu kosmicznego w kierunku 
Srebrnego Globu z załogą ludz 
ką na pokładzie.

Znany amerykański specjali 
sta od pojazdów kosmicz­
nych z agencji aeronautyki i 
przestrzeni kosmicznej, James 
E. Webb, nazwał lot „Sondy 
5” ogromnym osiągnięciem

Delegacja polska 
na XXIII sesję ONZ
W rozpoczynającej się w 

dniu 24 bm. w Nowym Jorku 
XXIII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych bierze udział delegacja 
PRL w składzie: przewodni­
czący: Józef Winiewicz — wi­
ceminister, kierownik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych — delegaci: Bohdan To- 
morowicz — ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny stały 
przedstawiciel PRL przy ONZ 
w Nowym Jorku; Zbigniew 
Resich — prezes Sądu Najwyż 
szego; Eugeniusz Kułaga — 
dyrektor departamentu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych; Janusz Lewandowski — 
dyrektor departamentu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych; zastępcy delegatów: Le­
szek Kasprzyk — radca — mi 
nister w stałym przedstawiciel 
stwie PRL przy ONZ w No­
wym Jorku; Ryszard Frąckie­
wicz — p. o. dyrektora departa 
mentu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych; Antoni Czar­
kowski — radca w stałym 
przedstawicielstwie PRL przy 
ONZ w Genewie; Jan Słowi­
kowski — radca w stałym 
przedstawicielstwie PRL przy 
ONZ w Nowym Jorku.

Delegacji towarzyszy grupa 
doradców z prof. dr. Alfonsem 
Klafkowskim — kierowni­
kiem Katedry Prawa Między­
narodowego Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu.

*
Jak się dowiadujemy udział 

prof. dr. Alfonsa Klafkowskiego 
w pracach grupy polskich eksper 
tów na XXIII sesji ONZ wiąże się 
z przypuszczalna dyskusją na fo­
rum Komitetu III Zgromadzenia 
Ogólnego nad projektem kon­
wencji o nieprzedawnianiu zbrod 
ni wojennych. Projekt tej kon­
wencji spotyka się jak wiadomo 
od dawna z poparciem zarówno 
Polski jak i pozostałych krajów 
socjalistycznych. Wybitny poznań 
ski naukowiec, autor opubliko­
wanych w bieżącym roku prac o 
ściganiu zbrodni wojennych w 
NRF i hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych wydał ostatnio 
liczne opinie doradcze dla MSZ 
i Ministerstwa Sprawiedliwości w 
kwestii nieprzedawnienia i ściga­
nia zbrodni hitlerowskich. Wy­
jazd prof. dr. A. Klafkowskiego 
na XXIII sesję ONZ nastąpi w 
pierwszych dniach października.

(jw)

ZSRR. Określił on wysłanie 
pojazdu do lotu wokół Księży 
ea i jego powrót na Ziemię, 
jako pokaz wszelkich możli­
wości, wymaganych dla ope­
racji statków kosmicznych 
wokół Ziemi a także wehiku­
łów wysyłanych w stronę Księ 
życa i innych planet — innymi 
słowy — powiedział Webb — 
„Sonda 5” zaprezentowała 
sprawność działania dla reali 
żacji wszelkich celów w Kos­
mosie.

Przedstawiciel NASA uwa­
ża, że Związek Radziecki w 
najbliższym czasie wyśle w 
kierunku Księżyca statek z za 
łogą ludzką i że w ten sposób 
będzie przodował na różnych 
frontach opanowywania prze­
strzeni kosmicznej.

Jak oświadczył rzecznik brytyj­
skiego towarzystwa kosmonau- 
tycznego, Związek Radziecki w 
ciągu najbliższych kilku miesięcy 
może wysłać statek kosmiczny z 
załogą ludzką w kierunku Srebr­
nego Globu. Wysyłając „Sondę-5” 
do lotu wokół Księżyca i umożli 
wiając pomyślne wodowanie jej 
na Oceanie Indyjskim — dodał 
rzecznik — ekipa uczonych ra­
dzieckich trafiła w dziesiątkę w 
pierwszej tego rodzaju próbie. Wy 
strzelenie bezzałogowego pojazdu 
kosmicznego do lotu wokół Księ­
życa i jego powrót na Ziemię, 
jest oczywistym dowodem wyjąt­
kowej sprawności radzieckiej apa

Czwarty dzień wizyty M. Spychalskiego w Mongolii

W Barchanie - mieście przyszłości 
Od specjalnego wysłannika „Głosu"
Czwarty dzień wizyty ofi­

cjalnej przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
w Mongolskiej Republice Lu­
dowej miał program szcze­
gólnie polskim sercom miły. 
Przy pięknej, słonecznej i cie­
płej pogodzie, jaka zwykle tu 
występuje o tej porze roku, 
Marszałek Spychalski i towa­
rzyszące mu osoby przebywa­
li w Darchanie, mieście odle­
głym około 250 km od Ułan 
Bator, w którym z polskich kre 
dytów i przy pomocy polskich 
specjalistów powstał i rozbu­
dowuje się wielki zakład pro­
dukujący cegłę silikatową, c- 
gromnie tutaj cenioną i po­
trzebną do realizacji imponu­
jących w skali tego kraju za­
mierzeń inwestycyjnych.

Jeszcze 7 lat temu Darchon 
był niewielkim osiedlem zagu 
btonym w niezmierzonym ste­
pie. Miał jednak stację kolejo 
wq, a odkrycie tam bogatych 
złóż mineralnych przesądziło 
o decyzji budowy ośrodka prze 
myślowego. Dziś istnieje tam 
już nowoczesna dzielnica mie 
szkaniowa, w której zamiesz­
kuje spora część 20-tysięcznej 
ludności miasta. Takich dziel­
nic, budowanych z cegły sili- 
katowej, planuje się 16. Lud­
ność znajduje zatrudnienie w 
szeregu zakładów budowa­
nych przez poszczególne kra­
je socjalistyczne. „Nasz" za­
kład produkujący aktualnie 23 
miliony sztuk cegły rocznie i 
nie tylko zaopatrujący potrze­
by Darchanu i Ułan Bator, i 
wielu innych rejonów Mongo­
lii, ale nawet wytwarzający na 
eksport — należy do najpoważ 
niejszych.

Ten to zakład odwiedził 
więc Marszałek Spychalski po 
ceremoniach powitalnych, wi 
życie w miejskiej radzie naro­
dowej oraz w elektrowni (ra­
dzieckiej). Nie potrzeba chy­
ba dodawać jaka to była ra- 
dość i zaszczyt dla dwudzie­
stki pracujących w zakła­
dzie polskich specjalistów, 
wśród których są tacy wetera­
ni tej budowy jak inżyniero­
wie Rajmund Rzepecki czy Sta 
nisław Wasilewski zatrudnieni 
tam od początku. Informujący 
Marszałka Spychalskiego mon 
golski dyrektor fabryki bardzo 
chwalił Polaków, podkreślał, 
że zakład świetnie funkcjonu­
je jak i to że Polska przeszko 
lila u siebie sporą grupę mon 
golskich pracowników. Mar­
szałek wyraził swoje zadowolę 
nie z pracy naszych specjali­

ratury do kierowania pojazdami 
kosmicznymi. Jest to bezpośrednie 
wyzwanie rzucone projektowi 
„Apollo”, przewidującemu wysła 
nie w kierunku Srebrnego Globu 
pojazdu kosmicznego USA z za­
łogą ludzką. Pierwsza próba ka­
biny „Apollo”, w ramach której 
okrąży ona Ziemie przewidziana 
jest w dniu U października, na­
stępna w grudniu. (PAP)

Prowokacje izraelskie 
nie ustają

Soldateska izraelska dokonała w 
niedzielę nowego prowokacyjnego 
wypadu. Izraelski patrol zmotory­
zowany usiłował przedrzeć się po 
przez linię zaprzestania ognia z 
Jordanią, w dolinie rzeki Jordan, 
w odległości 3 km na południe od 
Jeziora Tyberiadzkiego. Jordań- 
skie jednostki wojskowe intensyw 
nym ogniem zniweczyły plan na­
jeźdźców. Jak doniósł przedstawi­
ciel dowództwa wojskowego Jor­
danii, w wyniku kontrataku jor- 
dańskiego zraniono 5 żołnierzy 
izraelskich. (PAP)

Husajn w Kairze
W poniedziałek rano, przy­

był do Kairu z 24-godzinną 
wizytą król Jordanii Husajn. 
W niedzielę Husajn rozmawiał 
z królem Fajsalem, a we wto 
rek odleci do Libii na spotka­
nie z królem Idrysem.

Agencja AFP pisze, że ta se 
ria wizyt wiąże się z decyzją 
Rady Ligi Arabskiej udziele­
nia Jordanii pomocy wojsko­
wej. (PAP) 

stów, życzył im dalszych suk­
cesów co następnie potwier­
dził w słowach wpisanych do 
księgi pamiątkowej zakładu, z 
kolei nastąpił wyjazd do od­
ległego o kilkanaście km pań 
stwowego gospodarstwa rol­
nego. Powitano Marszalka w 
jurcie, poczęstowano kumy­
sem i innymi produktami go­
spodarstwa. Marszalek żywo 
interesował się osiągnięciami 
gospodarstwa, pracą ludzi, za 
dawał wiele pytań. Później od 
był przegląd gospodarstwa, o- 
bejrzał pokaz łapania na ar­
kany dzikich koni oraz ich u- 
jeżdżania, a także wyścigi na 
koniach na dystansie 10 km 
w wykonaniu młodzieży.

Po powrocie do Darchanu 
Marszałek Spychalski zwiedził 
osTedle mieszkaniowe, spot­
kał się z aktywem partyjnym i 
gospodarczym, podziękował 
gospodarzom za bardzo ser­
deczne przyjęcie. W godzi­
nach wieczornych przewodni­
czący Rady Państwa powrócił 
do Ulan Bator. Tam, już bar­
dzo późno wieczorem, spotkał 
s>ę z dziennikarzami mongol­
skiej prasy, radia i telewizji 
oraz dziennikarzami polskimi 
znajdującymi się przy delega­
cji, dziękując wszystkim za ich 
pracę nad umacnianiem przy­
jaźni polsko - mongolskiej, 
wkład w walce z propagandą 
imperialistyczną. \

A prasa, radio i telewizja 
Mongolii rzeczywiście demon­
struje nam w tych dniach bar 
dzo rzetelny wysiłek pokaza­
nia społeczeństwu mongolskie 
mu wszystkiego co o naszej 
ojczyźnie przekazać jest w 
stanie. Wizyta Marszalka Spy 
chalskiego jest stale w cen­
trum uwagi, jest obszernie re­
lacjonowana — w poniedział­
kowej tylko prasie znaleźć mo­
żna m. in. wiele materiałów o 
Polsce, o życiu w naszym kra­
ju, o pracy naszych specjali­
stów w Mongolii oraz o roz­
maitych aspektach polsko- 
mongolskich stosunków. I tak 
np. centralny organ partii 
„Prawda” opublikował roz­
mowę z inżynierem Henrykiem 
Lechem na temat budowane­
go właśnie w Ułan Bator kom 
binatu drzewnego. Organ 
CRZZ „Praca" ogłosił artykuł 
o niektórych sprawach byto­
wych w Polsce jak renty, ochro 
na zdrowia, budownictwo mie 
szkaniowe, Polski przemysł 
telekomunikacyjny jest tema­
tem artykułu w „Czerwonej 
Gwiezdzie”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Rezultaty „Jesieni-68“

Poznańskie zakupy - za 1,5 mld. złotych
Ostateczne podsumowanie oferty wykazało, że jest ona 

niższa niż obliczano to wcześniej, 3 miesiące przed Targa 
mi i nie sięga obiecywanych 40 miliardów złotych.
Toteż i zakupy okazały się 

niższe. W liczbie bezwzględ­
nej — 34,6 miliarda zł warto­
ści dokonanych teraz transak­
cji — obecne Targi okazują się 
też mniej owocne od poprzed­
nich „Jesieni” (ubr. 37,1 miliar 
da, 1966 rok — 36,4 mld zł). A 
szkoda, bo handel bardziej 
prawidłowo przygotowywał 
się tym razem do zakupów. 
Organizatorzy Targów ocenia­
ją, że lepiej był też tym razem 
przygotowany przemysł.

Mimo to nie obyto się bez pew­
nego zamieszania. Wywołał je 
przemysł odzieżowy, który m. in. 
piękną kolekcją sukien damskich 
zacbęcił handlowców do zakupów, 
* potem okazało się, że nie otrzy­
mał jeszcze surowca. Handel u- 
parł się jednak wyegzekwować 
wszystkie wzory, toteż zakupił 
odzieży za 5 mld zł, to jest około

Plenum Komitetu do spraw Holnirtwa

Nowe zadania przemysłu 
rolno - spożywczego

Wprawdzie gospodarka nasza znajduje się dopiero w po­
łowie realizacji planu 5-letniego, ale już trwają prace nad 
założeniami nowej pięciolatki.
Wczoraj Plenum Komitetu 

do spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR w Poznaniu obradowa­
ło pod przewodnictwem sekre­
tarza KW Stanisława Furgała, 
dyskutując nad jednym bar­
dzo obszernym tematem, za­
wartym w opracowaniu pod 
tytułem: węzłowe kierunki roz 
woju przemysłu rolno-spożyw­
czego w województwie poznań 
skim do 1975 r. na tle reali­
zacji zadań bieżącej 5-latki z 
uwzględnieniem poprawy wa­
runków bhp i socjalno-byto­
wych.

Wczorajsza dyskusja ma po 
służyć precyzowaniu stawia­
nych wstępnie zadań i skory­
gowaniu ich w oparciu o ak­
tualną sytuację w poszczegól­
nych dziedzinach produkcji. Są 
to sprawy tym ważniejsze, że 
Wielkopolska koncentruje na 
swoim terenie znaczną część

Wydarzenia w CSRS
Dokończenie ze str, 1 

działalności pracowników or­
ganów bezpieczeństwa.

W innych dziedzinach życia 
można odnotować wyraźne ten 
dencje do pełnego unormowa­
nia sytuacji. Dotyczy to prze­
de wszystkim życia gospodar­
czego. Na przykład górnicy 
kopalń ostrawsko-karwińskich, 
którzy w wyniku wydarzeń 
sierpniowych mieli w wydoby 
ciu zaległości 68 tysięcy ton 
węgla, dzięki dodatkowej pra­
cy, m. in. w minioną sobotę, 
odrobili już 57 tys. ton. Głów­
ny dysponent kopalń tego re­
jonu stwierdził, że zaległości 
zostaną całkowicie zlikwidowa 
ne do końca tego miesiąca.

Również w dziedzinie kon­
taktów międzynarodowych czy 
ni się wiele, by je reaktywo­
wać i kontynuować. Np. w 
Pradze rozpoczęło się III mię­
dzynarodowe spotkanie orga­
nizatorów młodzieżowej i stu­
denckiej turystyki, w którym 
bierze udział 56 organizacji i 
biur podróży z 30 krajów świa 
ta, w tym wszystkie europej­
skie kraje socjalistyczne, kra­
je Europy zachodniej, jak rów 
nież niektóre kraje pozaeuro- 
peiskie. a wśród nich Stany 
Zjednoczone. (PAP)

W USA przeciwko 
encyklice Pawła VI

Około 500 katolików amerykań­
skich opuściło w niedzielę msze od 
prawiana w katedrze świętego Ma­
teusza w Waszyngtonie. kiedv kar 
dynał Patrick O’Hov1e odczvtvwał 
list pasterski dotyczący kontro­
wersji. która wybuchła wokół en­
cykliki nanieskiej w sprawie kon 
troli urodzeń.

Kampania przeciwko encyklice 
„Humanae Vitae” jak podkreśla 
waszyngtoński koresoondent Reu­
tera. ma w USA charakter zor­
ganizowany. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
tom Wniosek
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miliard więcej, niż przemysł pro­
ponował. W ten sposób targowe 
umowy sięgnęły po produkcję na­
wet z drugiego kwartału.

Ogółem przemysł lekki ma w 
pełni obłożoną ofertę, a wynosiła 
ona 15,6 mld. zł. Przemysł ciężki 
zawarł na Targach wstępne poro­
zumienia na zbyt wyrobów tele- 
radiotechnicznych wartości 5,6 
mld. zł., a metalowych — na dal 
sze 3 mld. zł. Wartości te, jako 
nie w pełni sfinalizowane, nie zo­
stały wliczone do obrotów targo­
wych. Z ekspozycji „Jesieni” nie 
sprzedano partii artykułów spo­
żywczych (przetwory owocowe i 
warzywne), okryć wełnianych, ca­
łorocznego obuwia, partii farb i 
lakierów oraz pluszowych zaba­
wek. Były to jednak dla rynku 
albo nadmierne ilości towarów, 
albo też opatrzone wzory czy wy­
roby kiepskiej jakości. Handel 
bowiem z powodzeniem stosował

przemysłu rolno-spożywczego, 
a w niektórych dziedzinach 
ma nawet decydujące znacze­
nie w skali całego kraju.

W dyskusji istotnie ujawnio 
no szereg ważkich problemów, 
które winny być wzięte pod u- 
wagę w najbliższej przyszłości. 
Między innymi mówiono o zna 
cznych inwestycjach moderni­
zacyjnych istniejącego przemy 
słu. Podkreślano przy tym, że 
to, jak dalece uda nam się roz 
budować i unowocześnić pro­
dukcję rolno-spożywczą zale­
żeć będzie od zdolności przero 
bowych przedsiębiorstw budo 
wlanych.

Nowe zadania, znacznie trud 
niejsze stają przed służbą kon 
traktacyjną, która np. w sku­
pie ziemniaków musi zlikwido 
wać dysproporcje dostaw mię 
dzy powiatami. Wiele do zro­
bienia ma także przemysł cu­
krowniczy w dziedzinie rozła­
dunku buraków i zwiększenia 
wydajności produkcji na do­
bę. Domagano się także upro­
szczenia formalności dokumen 
tacyjnych, stosowanych obec­
nie przy skupie, (z)

Kowele do astaw 
o szkelnictw e wyższym 

i stopniach naukowych
23 bm. odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów.
Na posiedzeniu tym na wnio 

sek Ministra Oświaty i Szkol 
nictwa Wyższego rozpatrzono 
i przyjęto podstawowe kierun 
ki nowel do ustawy o szkol­
nictwie wyższym oraz do usta 
wy o stopniach naukowych i 
tytułach naukowych. Obydwa 
projekty były przedmiotem 
szerokiej dyskusji środowisko 
wej.

Nowela do ustawy o szkolni 
ctwie wyższym podkreśla zna 
czenie i rolę wychowawczą 
szkół wyższych, zmierza do 
unowocześniania ustroju we­
wnętrznego i struktury organi 
zacyjnej szkół wyższych oraz 
usprawnienia zarządzania i po 
lityki kadrowej w szkołach 
wyższych, zwiększa samorząd­
ność i współodpowiedzialność 
młodzieży w dziedzinie naucza 
nia i wychowania, a także 
spraw bytowych młodzieży.

Nowela do ustawy o stop­
niach naukowych i tytułach 
naukowych wprowadza niektó 
re zmiany do dotychczasowego 
trybu uzyskiwania stopni oraz 
tytułów naukowych.

Na wniosek Ministra Spra­
wiedliwości rozpatrzono i u- 
chwalono opracowany przez 
komisję kodyfikacyjną projekt 
Kodeksu Postępowania Karne 
go. (PAP)________

Salazar nadal 
nieprzytomny

Agencje prasowe donoszą, 
że dyktator Portugalii Salazar 
jest nadal nieprzytomny i od 
dycha jedynie przy pomocy 
specjalnej aparatury. Lekarze 
dokonują co pewien czas trans 
fuzji krwi — by utrzymać go 
przy życiu. Według biuletynu 
medycznego stan dyktatora 
jest wyjątkowo ciężki. (PAP) 

na Targach hasło: Więcej na ry­
nek towarów — dobrych.

W jesiennych zakupach po­
znaniacy zakupili towarów o- 
gółem za 1,5 mld zł. Wartość 
pokaźna, lecz nie taka znowu 
duża w przeliczeniu na głowę 
ludności (591 zł). Odnieśliśmy 
wrażenie, że niektórzy nasi 
handlowcy przespali pierwsze 
dni targowe i potem nie bar­
dzo mieli co kupować, (zs)

Problemy rolnictwa 
w świetle Tez na ? Zjazd

W Centralnej Szkole Partyj 
nej w Warszawie rozpoczęła 
się w poniedziałek dwudniowa 
narada pracowników nauki 
oraz działaczy partyjnych i go 
spodarczych z całego kraju, 
zajmujących się problemami 
rolnymi. Narada poświęcona 
jest omówieniu kierunków roz 
woju rolnictwa w świetle tez 
na V Zjazd partii oraz udzia­
łowi nauki w realizacji podej 
mowanych zamierzeń w tym 
zakresie. W obradach uczestni 
czyli sekretarz KC PZPR — Jó 
zef Tejchma i sekretarz NK 
ZSL — Zdzisław Tomal. (PAP)

Opieka lekarska 
nad niemowlętami
Z udziałem wybitnych profeso­

rów, przedstawicieli terenowej 
służby zdrowia i resortu, odbyła 
się w poniedziałek w Warszawie 
narada zorganizowana przez Wy­
dział Administracyjny KC PZPR. 
Tematem narady były problemy 
opieki lekarskiej nad niemowlęta­
mi.

Służba zdrowia w Polsce ma w 
tej dziedzinie poważne osiągnięcia. 
W porównaniu z 1955 r. liczba zgo 
nów niemowląt zmalała ponad 3- 
krotnie. Istotny wpływ na to mia 
ło m. in. wprowadzenie bezpłatne 
go leczenia szpitalnego dla wszyst 
kich dzieci w pierwszym roku ży­
cia. (PAP)

Moskiewska „Prawda“ o nieudanych 
zamiarach imperializmu wobec CSRS

Każdy dziś rozumie, że we współczesnej Europie, gdzie 
istnieje potężna wspólnota krajów socjalistycznych, dru­
gie Monachium jest niemożliwe — stwierdza „Prawda” w 
artykule swego politycznego obserwatora.
W sierpniu plany „skrada­

jącej się kontrrewolucji” — 
pisze dziennik — zostały po­
krzyżowane przez wejście do 
Czechosłowacji wojsk sojusz­
niczych, które przyszły na po 
moc bratniemu narodowi. Mi­
nął niecały miesiąc od radziec 
ko-czechosłowackich rozmów 
na Kremlu i podpisania poro­
zumień moskiewskich. KC 
KPCz i rząd Czechosłowacji 
podejmują kroki dla realizacji 
tych porozumień. Lecz sytua­
cja w kraju pozostaje skom­
plikowana i trzeba będzie jesz 
cze wiele zrobić dla umocnie­
nia władzy socjalistycznej i 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej i partii komunistycznej, 
dla zdemaskowania i politycz 
nego izolowania elementów 
antysoc j alistycznych.

Sonda
Nigdy dotąd naukowcy zajmu­

jący się problemami podbo­
ju Kosmosu nie mieli w 
swych rękach aparatu, który by 

wrócił na Ziemię po odbyciu 
tak dalekiej podróży. „Sonda — 5” 
wyłowiona z wód Oceanu Indyj­
skiego stanowi dla nauki wprost 
bezcenny obiekt. To co dotych­
czas otrzymywano z okolic Księ­
życa za pomocą skomplikowanych 
szyfrów radiowych, zostaje przed­
stawione w postaci bezpośrednich 
zapisów i śladów na receptorach 
czułych aparatów. Niewątpliwie z 
pokładowych kamer wyjęte zosta 
ną metry taśmy filmowej, praw­
dopodobnie kolorowej, z precyzyj 
nymi zdjęciami powierzchni Sre­
brnego Globu. Sonda — to suk­
ces, jakiego jeszcze nie było!

STARE I NOWE

Na sukces eksperymentu z „Son 
dą — 5” złożyły się liczne dotych 
czasowe osiągnięcia radzieckiej na 
uki kosmicznej. Wszak już w paź 
dzierniku 1959 roku, równo w dwa 
lata po wystrzeleniu pierwszego 
sputnika, radziecka automatyczna 
stacja kosmiczna „Łunnik — 3” 
okrążyła Księżyc i przesłała na 
Ziemię drogą radiową pierwsze w 
świecie zdjęcia odwrotnej strony 
naszego satelity. Znacznie precy­
zyjniej zadanie to wykonała w 
sześć lat później automatyczna sta 
cja „Sonda — 3”. Ale wówczas 
nauka nie znała jeszcze praktycz­
nej metody łagodnego osadzenia 
na Ziemi aparatu pędzącego z dru 
gą prędkością kosmiczną, ezyli z

Wielkopolska 
przed V Zjazdem 

na łamach
„Trybuny Ludu"

W niedzielnej „Trybunie Lu­
du” ukazała się cała strona 
materiałów pt. „Wielkopolska 
przed V Zjazdem”.

I sekretarz KZ PZPR zakła­
dów H. Cegielski Bogdan Saj­
na pisze tu na temat nurtu w 
dyskusji przedzjazdowej w 
HCP. „Kłopoty bogatego” przed 
stawia Maciej Gryfin na przy 
kładzie jednego z najbardziej 
towarowych w Wielkopolsce 
powiatów — gostyńskiego; 
przewodniczący WKPG An-. 
drzej Śliwiński w artykule 
„Towary i wagony” omawia 
problemy transportu w Wiel­
kopolsce.

Ponadto „Trybuna” drukuje 
wypowiedzi J. Baiera — dyrek 
tora kombinatu PGR Manie­
czki, A. Fiedlera oraz Cz. Zaś- 
kiewicza — brygadzisty z od­
lewni „Pomet”. W informacji 
„Na łamach prasy zakładowej” 
cytuje się publikacje „Naszej 
Trybuny”, „Stomilowca” i „Ży 
cia Pometu” o realizacji pro­
gramu poprawy warunków pra 
cy, bhp i warunków socjal­
nych. (tk)

Odpowiedź na list 
starych komunistów 

czechosłowackich
Dziennik „Prawda” opublikował 

w niedzielę list weteranów KPZR 
do starych komunistów czechosło­
wackich. będący odpowiedzią na 
ich pismo opublikowane 5 wrześ­
nia w tymże dzienniku. Komuniści 
czechosłowaccy przekazywali wów 
czas pozdrowienia dla Armii Ra­
dzieckiej i jej dowództwa i stwier 
dzali. że nigdy nie traktowali żoł 
nierzy radzieckich jako okupan­
tów.

Weterani KPZR nawiązując do 
wrzawy podniesionej wokół tego 
listu na łamach niektórych dzien­
ników czechosłowackich wyrażają 
ubolewanie, że w warunkach roz­
poczętego procesu normalizacji, na 
łamach części prasy CSRS ciągle 
jeszcze pojawiają się napaści na 
uczciwych ludzi broniących zdo­
byczy socjalistycznych.

Stwierdzając, że koła impe­
rialistyczne nadal żywią na­
dzieję, że uda im się po­
pchnąć kontrrewolucyjne si­
ły w Czechosłowacji do 
otwartych prowokacyjnych wy 
stąpień — autor artykułu 
wskazuje na zachodzącą obec 
nie zmianę „nastawienia” pro 
pagandy i polityki zachodu.

Wrogowie socjalizmu — kon 
kluduje autor — szukają no­
wych dróg i form dla swej 
polityki, której istota pozosta 
ła taka sama i polega na pró 
bach imperializmu powstrzy­
mania rozwijającego się ruchu 
socjalistycznego. W tych wa­
runkach zespolenie i czujność 
wszystkich sił socjalizmu to 
gwarancja powodzenia w wal 
ce antyimperialistycznej.

PAP

wróciła
szybkością przeszło 11 kilometrów 
na sekundę.

Znacznie wcześniej opanowano 
tę sztukę w odniesieniu do po­
wierzchni Księżyca. Pamiętamy, ja 
ką sensację wywołało w lutym 
1966 roku pierwsze miękkie lądo­
wanie radzieckiej „Łuny — 9” w 
księżycowym Oceanie Burz. W wy 
niku dalszego udoskonalenia pre­
cyzji zdalnego sterowania zdoła­
no w dwa miesiące później wpro­
wadzić kolejną „Łunę — 16”, na 
satelitarną orbitę Księżyca. I oto 
już nie krok, lecz długi skok na­
przód — dzięki odpowiedniej ko- 
rekturze lotu skierowano aparat 
na tor powrotu i spowodowano je­
go łagodne lądowanie, tym razem 
na prawdziwym, ziemskim ocea­
nie.

Jak podaje komunikat, lądowa­
nie „Sondy — 5” odbyło się w 
„przewidzianym rejonie”, a więc 
tego typu pojazdy są przystoso­
wane do opadania na wodę. Jak 
wiadomo, tę metodę sprowadzania 
statków, jako znacznie łatwiejszą, 
stosowali Amerykanie przy wszyst 
kich swych lotach załogowych, 
Można stąd wnosić, iż radziecki sy 
stem wytracania prędkości stat­
ków kosmicznych jest bardziej pre 
cyzyjny, gdyż w zwykłych lotach 
stosowano tu zejście na twardy 
lad, zaś opadanie na wodę zare­
zerwowano dla statków powraca­
jących do atmosfery Ziemi z dru­
gą prędkością kosmiczną.

WYŚCIG trwa
W ciągu ostatnich kilkunastu 

miesięcy prasa radziecka znacznie
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Przebywająca obecnie z wizytą 
w USA premier Indii - Indira 
Gandhi spotkała się z sekreta­

rzem ONZ U Thantem.
Na zdjęciu: od prawej: I. Gan­
dhi, U Thant, od lewej ambasa­
dor Indii w ONZ Gapalaswami 
Parthasarathi wraz z małżonką.

CAF—AP—Telefoto

Kcnferencja prasowa 
U Thanta

23 bm. w przeddzień otwar­
cia kolejnej XXIII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ sekre­
tarz generalny ONZ U Thant 
zorganizował konferencję pra­
sową.

U Thant stwierdził, że sesja 
Zgromadzenia rozpoczyna się 
w chwili, gdy na arenie mię­
dzynarodowej panuje atmosfe 
ra raczej napięta, a wiele zja­
wisk i problemów międzynaro 
dowych uległo niepokojącemu 
powikłaniu. Sekretarz generał 
ny wyraził jednak nadzieję, że 
kraje członkowskie uczestni­
czące w pracach sesji w trosce 
o pokój i przyszłość świata •— 
przełamią chwilowy impas i 
uzyskają pewne postępy i osią 
gnięcia w dziedzinach dla ludz 
kości najważniejszych, w szcze 
gólności zaś w dziedzinie roz­
brojenia.

Mówiąc o wojnie wietnam­
skiej, U Thant oświadczył, iż 
był i nadal jest zdania, że ko­
nieczne jest, by Stany Zjedno 
czone podjęły pierwszy kon­
kretny krok w kierunku ogra­
niczenia działań wojennych i 
zaprzestały bombardowania te 
rytorium DRW.

W kolejnych wypowiedziach 
U Thant poruszył niektóre 
aspekty problemu niemieckie 
go oraz wyrażanych przez 
wiele rządów obaw co do od­
radzania się hitleryzmu w 
Niemczech Zachodnich. (PAP)

Spotkanie 
amerykańskich 

szefów sztabów
W niedzielę przybyli do Rio 

de Janeiro szefowie sztabów 
armii z 19 krajów obu Ame­
ryk. Stany Zjednoczone repre­
zentuje generał Westmoreland.

Agencje informują, że w po 
niedziałek rozpoczęła obrady 
5-dniowa, 18 z kolei, konfe­
rencja szefów sztabów. Z infor 
macji agencyjnych można się 
bez trudu domyślić, że chodzi 
o dyskusję nad sposobami za­
pobiegania ruchom narodowo­
wyzwoleńczym. (PAP)

mniej poświęcała uwagi proble­
mom podboju Księżyca niż w la­
tach poprzednich. Nie było rów­
nież w tym okresie w ZSRR eks­
perymentów związanych bezpo­
średnio z dotarciem do Księżyca. 
Stąd liczni komentatorzy na za­
chodzie zaczęli wyciągać pochop­
ne wnioski, iż Związek Radziecki 
odstąpił od programu podboju 
Księżyca.

Tymczasem Amerykanie bez 
chwili wytchnienia gorączkowo 
przygotowywali realizację swego 
programu „Apollo”, którego osta­
tecznym rezultatem ma być lą­
dowanie człowieka na Księżycu je 
szcze przed końcem 1970 roku. 
Smutnym następstwem tego poś­
piechu była m. in. tragiczna 
śmierć trzech kosmonautów w ka- 
binię'',,Apollo” na szczycie rakie­
ty ^aturn. Planowany wówczas lot 
trzyosobowej załogi opóźnił się 
wskutek awarii o cały rok i do­
piero w pierwszej połowie paź­
dziernika br. Walter Shirra, Don 
Eisele i Walter Cunningham odbę­
dą w tejże kabinie 10-dniowy lot, 
na razie tylko wokół Ziemi. Na­
wiasem mówiąc, podobny lot trzy 
osobowej załogi przeprowadzono 
w ZSRK w roku 1964, kiedy to W. 
Komarow, B. Jegorow i K. Fieok- 
tistow na statku „Woschod” doko 
nali 16 okrążeń Ziemi.

Nowy sukces radziecki ostatecz­
nie przekreślił nadzieje Ameryka­
nów na priorytet w podboju Księ 
życa. Wszak już dziś śladem „Son 
dy — 5” może z powodzeniem po­
lecieć statek załogowy, A wówczas 
pozostanie do pokonania jeszcze 
jedna tylko bariera — start z po­
wierzchni Księżyca w kierunku 
Ziemi.

WŁADYSŁAW KULICKI

W. Ulbricht przyjął
S. Jakubowskiego

Jak podaje agencja ADN, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego SED i przewodni, 
czący Rady Państwa NRD, 
Walter Ulbricht przyjął w po­
niedziałek dowódcę naczelnego 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — stron Układu War­
szawskiego, Marszałka Związ­
ku Radzieckiego, I. Jakubow­
skiego.

Podczas spotkania omówio­
no problemy związane z dal­
szym podniesieniem gotowości 
obronnej państw — stron U- 
kładu Warszawskiego. (PAP)

Zacięte walki w wielu 
rejonach Wietnamu
Jak wynika z doniesień a- 

gencji zachodnich w niedzie- 
■ lę i poniedziałek toczyły się 

zacięte walki w wielu rejo­
nach Wietnamu południowe­
go. Największe nasilenie przy 
brały one w pobliżu strefy zde 
militaryzowanej oraz w rejo­
nie wybrzeża.

FRONT PÓŁNOCNY

Przez całą niedzielę toczyły 
się walki w pobliżu amerykań 
skiej bazy Da Nang. Partyzan 
ci ostrzelali tutaj silnym og­
niem moździerzowym i rakie­
towym pozycje wojsk amery- 

] kańskich i sajgońskich elimi- 
। nując z walki około 100 żołnie 
i rzy nieprzyjacielskich.

Tego samego dnia wieczo- 
| rem oddziały partyzanckie 

przeprowadziły błyskawiczne 
natarcie na obóz sił reżimo­
wych w pobliżu miasta Quang 
Ngai, 573 km na północny 
wschód od Sajgonu. Po sil­
nym ostrzale artyleryjskim 
piechota partyzantów opano­
wała obóz nieprzyjaciela.

NALOTY BOMBOWE

Superfortece B-52 dokona­
ły w niedzielę i poniedziałek 
kilkunastu lotów dywano­
wych bombardując domnie­
mane pozycje partyzantów w 
Wietnamie południowym. Sa­
moloty startujące z lotnisko^ 
ców 7 floty amerykańskiej o- 
raz z odległych baz bombar­
dowały południowe prowincje 
DRW.

W niedzielę artyleria prze­
ciwlotnicza Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej zestrzeliła nad 
prowincją Ha Bac amerykań­
ski samolot wywiadowczy. 
Zwiększyło to liczbę zestrzelo 
nych maszyn pirackich.

PAP

„Koziołki" płacą
7, 21, 22, 44, 47, (16)

W 593 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 22 września 
1988 r., wpłynęło 277.793 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 458.358 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
i II stopnia. Zgodnie z § U 
7 regulaminu P.G.L. kwota przę- 
znaczona na wygrane II stopni® 
została rozdzielona na wygrane 
niższych stopni. Zakumulowana 
kwota przeznaczona w myśl § 11 
ust. 6 na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi obecnie 
500.000 zł Stwierdzono: 30 „czwó­
rek” po zł 4.629; 55 „trójek pre­
miowanych” po zł 171; 1421 „tro­
jek” po zł 71; 1.Ó90 „dwójek pre- 
'miowanych” po zł 26; 18.182 , ,awo 
jek” po zł 6zLosowanie 594 gry_ o 
będzie się w dniu 29 września i9b 
r. w Kleinie, pow. Poznań “ 
boisku sportowym, o godz, 13. n 
którym niezależnie od miesi ęc 
nych nagród rzeczowych wylos 
wana bedzie 4-cyfrowa koncow 
banderoli, na którą przypal n • 
zł 2.500 — na kupony z bander 
V-zakładową, zł 500 — na kupo' j 
z banderolą I-zakładową. ^7443

Toto-lotek
3. 13, 15, 28, 33 44, (3®
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TROSKI KĘPNA
Okres orzedzjazdowy w 

powiecie kępińskim 
przebiega pod znakiem 

rzetelnej i w pełni gospodar­
skiej dyskusji. Co chcemy 
robić — zastanawiają się 
mieszkańcy tego ' regionu — 
by wnieść odpowiadający ogól 
nym wymogom i własnym 
możliwościom wkład w dzie­
ło przeobrażeń gospodar­
czych Wielkopolski. Wpraw-

EU
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dzie powiat ma charakter wybitnie rolniczy i w tym kie­
runku postępuje jego rozwój, ale także w dziedzinie prze­
mysłu Kępińskie nie chce zasypiać przysłowiowych gru­
szek w popiele.

Wynika to zresztą nie tylko z rosnącej roli Wielkopolski 
w dziele industrializacji kraju, wymagającej aktywizacji 
regionów dotychczas pod względem przemysłowym zanie­
dbanych. Wzrost inwestycji przemysłowych podyktowany 
jest także koniecznością zabezpieczenia optymalnej sytua­
cji na rvnku pracy, który przeżywa obecnie napór wyżu 
demograficznego. Niezależnie od pozytywnego znaczenia te­
go zjawiska pojawienie się go w stosunkowo krótkim cza­
sie wvmaga odpowiedniego przygotowania inwestycyjne­
go. tym bardziej, że im wyższy poziom gospodarki tym 
droższe jest stanowisko pracy wymagającej więcej kosz­
townego „uzbrojenia technicznego”.

Aby sprostać tym problemom, w gospodarkę powiatu kę 
pińskiego zainwestowano w okresie międzyzjazdowym oko­
ło 146 min zł, co przyniosło m. in. 468 nowych miejsc pra­
cy. Nie zaspokoiło to wprawdzie wszystkich potrzeb, lecz 
znacznie Doprawiło sytuację.

Jest więc szereg po-wodów do dumy, ale nie brak także 
przyczyn gospodarskiej troski. Rozwijające się stale zakłady 
przemysłowe potrzebują dopływu fachowców, którym za­
bezpieczyć trzeba odpowiednie warunki mieszkaniowe. Sy­
tuacja w tej dziedzinie wygląda podobnie jak w innych po 
wiatach, słowem nie jest najlepsza. Postuluje się zatem 
dalsze rozszerzenie budownictwa z funduszów zakładowych, 
bieżące zaś potrzeby będą zasooka4ane ponrzez Drz^źna- 
nie radom narodowym odpowiednich limitów inwestycyj- 
nvch. Nie najlepiej wyglada także stan zasobów mieszka­
niowych; większość domów pamięta jeszcze czasy kajze- 
rowsk;e. Plan budownictwa spółdzielczego jest zatem do­
syć obszerny i przewiduje oddanie do użytku 200 mieszkań 
z których większość wybudowana zostanie już w latach
1969/70.

Troska 
niu tych 
watelską

jaka władze powiatu przejawiają w rozwiązywa- 
wszystkich problemów poparta jest w pełni oby- 
postawą społeczeństwa kępińskiego. Wyrazem te-

go iest nie tylko solidne zaangażowanie się w codziennej 
sumiennej pracy, ale także masowa akcja czynów społecz­
nych i produkcyjnych Wartość ich w ciągu ostatnich 5-ciu 
lat osiągnęła około 87 min. zł

Byłoby przesadą twierdzić, że w minionym 5-leciu mię- 
izyzjazdowym uporano się ze wszystkimi problemami lud- 
noici i zrealizowano wszystkie jej postulaty. Nadal sporo 

^topotu stwarza np. komunikacja, zwłaszcza połączenie ze 
stolica woiewództwa pozostawia wiele do życzenia. Ale 
faktem jest, że mieszkańcom Kępińskiego żyje się coraz 
lepiej. Systematyczna poprawa warunków bytowych ludzi 
pracy w wyniku środków zainwestowanych w gospodarkę 
tego regionu jest coraz to bardziej odczuwalna. Z dumą 
mówiono na ten właśnie temat podczas powiatowej kon-z 
ferencji partyjnej. Przytaczano przykłady: nowa szkoła 
podstawowa w Bralinie, 10 domków jednorodzinnych dla 
nauczycieli, wiejski dom kultury w Wodzicznej. 7 wiejskich 
remiz strażackich z świetlicami, 3 ośrodki zdrowia. 50-ro- 
dzinny blok mieszkalny z puli rad narodowych. Wszystko 
to zaledwie skromny wycinek efektów rzetelnego gospo­
darowania, inspirowanego przez miejscową organizację par 
tyiną.

Nic więc dziwnego, że zdobyła ona sobie kredyt zaufa­
nia w społeczeństwie, prezentując program wszechstronny 
i głęboko zaangażowany w żywotne problemy Kępińskiego, 
świadczy o tym chociażby liczba blisko 600 ludzi, którzy 
wstąpili w szeregi PZPR w okresie międzyzjazdowym. To 
szerokie poparcie jest wyrazem społecznej aprobaty i głę­
bokiego zrozumienia dla działalności partii. Także na wąs­
kim odcinku codziennej wytężonej pracy kępińskiej orga-
nizacji.

JERZY WALASEK

UH E U 6 E N I U f Z N H LI c Z IWAŃCZYK

Z PARTYZANTKI

£
LUBELSKIE PRZYCHODZI Z POMOCĄ

Biorąc nasze doświadczenia pod uwagę, doszliśmy z płk. 
„Felkiem" do wspólnego wniosku, że sugestie dowództwa 
Głównego AL co do dalszego rozwoju partyzantki na Kielec- 
czvżnie są realne pod warunkiem pewnej korekty. Należy 
stooniowo przeorganizować nasz system walki: istniejące od­
działy dozbroić we własnym zakresie, powiększając ich stan 
liczbowy. Poza tym zorganizować w garnizonach AL grupy 
wyoadowe liczące 8-12 ludzi, które, dozbrojając się we wla- 
s^ym zakresie, wykonywałyby akty dywersji i sabotażu, w razie 
ootrzeby ąrupy te łączyłyby się w oddziały, celem wykonan a 
□©ważniejszej akcji. Po wykonaniu zadania członkowie grupy 
ro?chcdzić się mieli do normalnych codziennych zajęć niczym 
nie zdradzając swojei bojowej działalności.

Worawdzie w garnizonach istniały małe specgrupy. ale akcja 
ich nie miała zorganizowanego charakteru. ,

Niezależnie od tych ustaleń postanowiliśmy udać się do 
Warszawy aby w Dowództwie Głównym przedstawić sytuację 
w zakresie zaopatrzenia w broń I prosić o przyśpieszenie za­
powiedzianych zrzutów.

Do Warszawy udaliśmy się z płk. „Felkiem" około 10 maja 
1944 r. Tutaj zatrzymaliśmy się w „melinie u bardzo uczyn­
nych ludzi. . „

Wieczorem zjawił się znany mł już osobiście tow. „Maciek 
“ Jerzv Kilianowicz, który zorientował nas w sytuacji i przy- 
nek, w dniu następnym skontaktować nas ze Sztabem Głow­
om AL Tak też się stało. W następnym spotkaniu, które doszło 
d° skutku na melinie u tow. Tomaszewskiego przy ul. Stalo­
wi ?8, zjawił się wraz z tow. „Witoldem" - Jóźwikiem i gen. 
„Rolą" _ Żymierskim, trzeci towarzysz, którym okazał się
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Inauguracja 
.Poznańskich

Spotkań
Rzeźbiarzy

Dzisiaj w Pałacu Górków 
odbywa się inauguracja 
„Poznańskich Spotkań 

Rzeźbiarskich 1968/70”. Celem 
tej imprezy, do udziału w któ 
rej obok rzeźbiarzy poznań­
skich zgłosiło się wielu czoło­
wych twórców z innych ośrod 
ków krajowych a także zapro 
szeni zostali goście zagrani­
czni, jest wykonanie rzeźb o 
trwałym charakterze dla na­
szego Parku Przyjaźni i Bra­
terstwa Broni na Cytadeli. 
Jak wiadomo to zielone forum 
Poznania powstające w czynie 
społecznym, ma być oddane 
do użytku w roku 1970, w | 
ćwierćwiecze wyzwolenia sto- | 
licy Wielkopolski. Do tego też 
czasu, właśnie w trakcie „Spot 
kań”, mają powstać dzieła, 
które stanowiąc rzeźbiarskie 
akcenty 100-hektarowego ukła 
du terenów parkowych, będą 
wyrażać idee zwycięstwa i no 
wo budującego się życia stano 
wiąc zarazem trwały wkład 
w ogólnonarodową kulturę.

Impreza rzeźbiarska organi 
zowana przez Prezydium. Ra­
dy Narodowej m. Poznania, 
Społeczny Komitet Budowy 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli, oraz Za­
rząd Okręgu — Sekcja Rzeźby 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków — będzie wieloeta 
powa. Dziś i jutro odbywa się 
zjazd uczestników w celu za­
poznania się z terenem, uzy­
skania dokumentacji oraz 
przedyskutowania założeń i 
warunków realizacji. Następ 
nie — do 30 listopada br. rzeź 
biarze dostarczą swoje propo­
zycje artystyczne (w formie 
modeli, w skali, o wielkości 
nie przekraczającej 1 metra) 
oraz załączniki dokumentacyj 
ne. Natomiast w sierpniu i 
wrześniu- •- przyszłego Yoktf,' 
twórcy zjadą się ponownie do 
Poznania, tym razem już dla 
realizacji rzeźb w terenie. O- 
statecznie zaś przekazanie do 
robku „Spotkań” społeczeń­
stwu, nastąpi 9 maja 1970 r.

Pod względem rozmachu 
założeń, „Poznańskie Spotka­
nia Rzeźbiarskie” są niewątpli 
wie największą tego typu im 
prezą w kraju. Że zaś dotyczą 
tego fragmentu miasta, które 
stało się szczególnie drogie 
poznaniakom, tym bardziej 
serdecznie witamy przystępu­
jących do prac artystów. Bę­
dziemy — niecierpliwie ocze­
kując efektów — z życzliwą 
uwagą śledzić poszczególne 
etapy artystycznej imprezy.

ZSZ

Tezy na V Zjazd partii są 
me tylko przedmiotem 
zainteresowań członków 

PZPR, ale także członków Zje 
dnoczonego Stronnictwa Ludo 
wego, Stronnictwa Demokra­
tycznego, a także bezpartyj­
nych. Dotyczą one bowiem ca­
łego narodu i dlatego budzą 
zainteresowanie u wszystkich 
obywateli, którym dobro kraju 
leży na sercu. Komitet Cen­
tralny PZPR przedkładając te 
zy, zwrócił się do wszystkich 
obywateli o wzięcie udziału w 
dyskusji.

Duża część Tez odnosi się do 
spraw rolnictwa i wsi. Nie 
dziw więc, że właśnie te za­
mierzenia partii znalazły się w 
centrum uwagi członków ZSL. 
Na terenie województwa poz­
nańskiego po naradzie akty­
wu wojewódzkiego Stronni­
ctwa odbyły się dyskusyjne 
spotkania aktywów powiato­
wych i gromadzkich. Na wie­
lu zebraniach zaproszeni dzia­
łacze PZPR omawiali sytua­
cję polityczną i wprowadzali 
w problematykę Tez.

Dyskusje były ożywione i 
konstruktywne. Zgłoszono wie 
le postulatów, które potwier­
dzają słuszność zamierzeń par 
tii i wnoszą propozycje uzupeł 
nień. Szczególną uwagę zwró­
cono na konieczność dalszej in 
tensyfikacji produkcji rolnej i 
mechanizacji rolnictwa. Poru­
szono zagadnienia braku czę­
ści zamiennych do maszyn roi 
niczych. Domagano sie przv- 
śpieszenia budowy Międzvkół- 
kowvch Baz Maszvnowych z 
zaoleczem i z mieszkaniami 
dla pracowników. Zdaniem

Tezy przedmiotem dyskusji 
w wielkopolskich 

organizacjach partyjnych ZSL
przedstawicieli wsi sprawniej 
winny przebiegać remonty trak 
torów i maszyn w POM-ach i 
ich filiach. Za mało jest roz- 
rzutników do wapna i nawo­
zów sztucznych. Kombajny 
winny posiadać urządzenia do 
uchwycenia plew pszennych i 
owsianych, stanowiących w za 
grodzie cenną paszę.

Wysunięto postulat zmecha­
nizowania odbioru płodów rol­
nych na punktach skupu, gdyż 
czas w rolnictwie jest cenny, 
nie można go tracić na bezpro-
duktywne czekanie, 
trzeba więcej usług 
niczych.

Dużo mówiono też

Wsi po- 
rzemieśl-

o potrze-
bie odpowiednich projektów bu 
downictwa wiejskiego, o po­
trzebie zmechanizowania prac 
w zagrodzie i w domu.

Zdaniem dyskutantów han­
del wiejski winien być lepiej 
zaopatrzony w artykuły różne­
go rodzaju, aby po nie nie 
trzeba było jeździć do mia­
sta. Krytycznie też odnoszono 
sie do stanu higienicznego nie 
których masarni gospód GS- 
owskich.

Dano też wyraz trosce o wy 
posażenie wieiskich szkół pod­
stawowych. Dla kandydatów 
do średnich i wyższych szkół 
winno przeprowadzać się kur-

sy przygotowawcze. Szkoły 
przysposobienia rolniczego na­
leżałoby zamienić w zasadni­
cze szkoły rolnicze, podnieść 
ich rangę i poziom. Kluby — 
kawiarnie nie mogą spełniać 
roli placówek handlowych, 
lecz przede wszystkim ośrod­
ków kulturalnych.

Oprócz spraw typu społecz­
no-ekonomicznego dominowa­
ły w toku dyskusji ZSL-ow- 
ców nad Tezami problemy po­
lityczne, związane z wydarze­
niami marcowymi i z sytuacją 
w Czechosłowacji. Zwracano 
też uwagę na przypadki przy­
jazdów obywateli z NRF, od­
wiedzających gospodarstwa, 
które opuścili i starających się 
budzić poczucie niepewności u 
Polaków, szczególnie na zie­
miach zachodnich. — Takich 
„gości” nie potrzebujemy — 
stwierdzali mówcy.

Ogólnie — na zebraniach dys 
kusyjnych ZSL poświęconych 
Tezom PZPR dominowała ten 
dencja do podniesienia produk 
cji środków żywności i surow­
ców dla przemysłu, do dalszej 
poprawy bytu codziennego, do 
umocnienia władzy ludowej i 
siły gospodarczej i politycznej 
państwa. Dano też wyraz za­
angażowania się w przemia­
nach społecznych i woli pełne 
go w nich udziału, (jp)

GOSPODARKA CSRS U)

Kłamstwa
ekstremistów

Częchosłowacja rozpoczy­
nała budowę socjalizmu 
z lepszych pozycji wyj­

ściowych niż Polska. Prze- 
jąwszy W' spadku po dawnej 
-monarchii austro-węgierskiej 
.znaczną część jej głównych 
centrów przemysłowych, przed 
ostatnią wojną należała do 
najbardziej uprzemysłowio­
nych krajów Europy. Miała 
też rozwiniętą infrastrukturę 
(sieć dróg, kolei, mostów, tam, 
kanałów, łączności itp.), liczną 
klasę robotniczą a i z ostat­
niej wojny — w porównaniu z 
nami wyszła przecież obron­
ną ręką. Mogła więc budować 
materialną bazę socjalizmu 
szybciej i sprawniej niż my.

I trzeba powiedzieć, iż mi­
mo błędów dawnego kierow­
nictwa baza ta rosła. Wystar­
czy wziąć do ręki międzyna­
rodową statystykę, aby prze­
konać się o tym, że prawicowi 
ekstremiści w tym kraju, ha­
łaśliwie głoszący wiosną tego 
roku, jakoby republika pod 
rządami robotniczo-chłopski­
mi cofnęła się w tempie

swego rozwoju — po prostu 
kłamią. To właśnie w okresie 
międzywojennym gospodarka 
czechosłowacka, przeniknięta 
kapitałem zagranicznym, drep 
tała w miejscu. Natomiast w 
ubiegłym 20-leciu dynamicz­
nie rosła. Świadczą o tym 
choćby następujące liczby i 
porównania.

Wielkość produkcji energii 
elektrycznej wzrosła w CSRS 
z 4,1 mld. kWh w roku 1938 
do 36,5 mld. w roku 1966, a 
więc 9-krotnie; surowców e-
nergetycznych z 21,9 do

„Grzegorz” - Korczyński. Pełnił on wówczas funkcję szefa od­
działu operacyjnego Sztabu Głównego AL.

Gen. „Rola" oświadczył nam, że z przyczyn technicznych nie 
jest możliwe skierowanie zrzutów wprost na Kielecczyznę. Na­
tomiast jest możliwe otrzymanie broni w lasach lubelskich, 
gdzie zrzuty dla partyzantów AL się odbywają. Stanęła kwestia 
transportu. Doszliśmy do wniosku, że będzie najlepiej i naj­
pewniej, jeśli broń przeniosą partyzanci na własnych plecach.

Ponieważ gen. „Roli” i tow. „Witoldowi” śpieszyło się, roz­
mowa nasza trwała nie dłużej, aniżeli godzinę. Poza sprawą 
broni, dotyczyła ona sytuacji w naszym obwodzie, którą na­
świetlił tow. pik. „Felek".

Tow. „Witold” zainteresowany byl rozwojem współpracy 
z BCh.

Powracając do sposobu podjęcia broni w Lubelskiem, po­
stanowiono, że dokładnych informacji w tej sprawie udzieli 
nam tow. „Grzegorz", który z tytułu swojej działalności w Lu­
belskiem wskaże ram odpowiednie kontakty i teren ewentual­
nego zrzutu broni.

Dowódca i szef sztabu pożegnali nas. Tymczasem wywią­
zała się bardzo przyjemna i pouczająca dyskusja z tow. „Grze­
gorzem", która dotyczyła całego wachlarza zagadnień walki 
z okupantem. Przyjemnie było słyszeć opowiadanie z ust bo­
hatera z Hiszpanii. Przeżywałem szczególnie to spotkanie, 
które przeciągnęło się do samego wieczora. Nie obyło się bez 
szeregu pytań z mojej strony. Pytania dotyczyły szczegółów 
walki w Lubelskiem. Sprawa nawiązania kontaktów z organi­
zacją lubelską bardzo nas zafascynowała. Graniczyliśmy prze­
cież z tą ziemią tylko przez Wisłę, a tak mało o sobie wiedzie­
liśmy. Tow. „Grzegorz" opowiedział nam między innymi o tra­
gedii Zamojszczyzny. Jak nam wiadomo, jedynie dzięki zdecy­
dowanej akcji wszystkich ugrupowań partyzanckich hitlerow­
cy zaniechali dalszych prób eksterminacji ludności polskiej na 
tamtych terenach.

Właśnie w tym to czasie tow. „Grzegorz” by, na południu 
Lubelszczyzny dowódcą słynnej grupy operacyjnej im. Tadeusza 
Kościuszki.
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50,3 min. ton (2,5 raza): stali 
— z 1,9 do 9,1 min. ton (4,5 ra 
za), cementu —. z 1,3 do 6,1 
min. ton (prawie 5-krotnie), 
kwasu siarkowego — z 165 do 
983 tysięcy ton (prawie 6-krot 
nie), tworzyw sztucznych z 8 
do 146 tysięcy ton (18-krot- 
nie), samochodów — z 14,6 do 
144,4 tysięcy (prawie 10-krot- 
nie) itd. itd. Tylko w porów­
naniu ze stanem roku 1950 o- 
becna globalna produkcja 
przemysłowa republiki jest 
przeszło 4 razy większa.

Aczkolwiek nie w takim 
tempie jak przemysłowa — 
jest to fizycznie niemożliwe 
— rosła także produkcja rol­
na. Zbiory pszenicy — z 17,1 
kwintali wzrosły do 25,2 kwin 
tala z hektara, żyta — z 16 do 
20 kwintali. Pogłowie bydła 
zwiększyło się z 4.3 do
4,4 min. sztuk, a trzody chlew 
nej z 3,1 do 5,5 min. sztuk, 

przyspieszonej, racjo-Dzięki 
nalnej 
mięsa

hodowli, produkcja
skoczyła z 430 000 ton

do 978 000 ton rocznie. Zmala­
ła natomiast radykalnie liczba 
koni. Przed wojną było ich 
tam 565 000 a obecnie tylko 
204 000. Wyparły je traktory, 
których liczba wzrosła z 26 do 
180 tysięcy.

Pełne zatrudnienie oraz ciąg 
ły wzrost dochodu narodowe­
go sprawiły, że ludność repu­
bliki żyje coraz lepiej.' W po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym spadło z 119 do 93 kg 
rocznie na osobę spożycie ziem 
niaków, a wzrosło z 33 do 62 kg 
spożycie mięsa, z 15 do 20 kg 
tłuszczów, z 8 do 13 kg jaj, 
z 3 do 5 kg ryb, z 24 do 38 kg 
cukru itd. Jeśli np. w Polsce 
w roku 1965 na każdych 1000 
mieszkańców przypadało 179 
radioaparatów i 66 telewizo­
rów, to w Czechosłowacji od­
powiednio 263 i 149. Coraz 
więcej pracowników uspołecz 
nionej gospodarki budowało 
sobie letnie domki za mias­
tem, i coraz więcej dojeżdża­
ło doń własnymi środkami lo­
komocji.

Prawda, były w powojennej 
historii rozwoju gospodarcze­
go Czechosłowacji lata trud­
ne. Na skutek ociągania się 
ówczesnego kierownictwa w 
przeprowadzaniu reformy me­
tod planowania i zarządzania 
(Polska zapoczątkowała ją w 
1956 roku, a Czechosłowacja 
dopiero 10 lat później), od ro­
ku 1961 dynamika wzrostu 
dochodu narodowego ulegała 
falowaniu. Obrazuje to poniż­
sza tabelka.

PRZYROST DOCHODU NARODOWEGO 
W LATACH

1960 1961 1962 1963
108 107 101 98

1964
101

1965
103

1966
IM

Najgorszy był rok 1963. 
Wstrząsnął on społeczeństwem 
Czechosłowacji i zmusił kie­
rownictwo do przygotowania 
reformy gospodarczej, którą 
KC KPCz i parlament zatwier 
dziły w 1966 roku. Niestety, póż 
no. Reperkusje tego Czechosło 
wacja odczuwa do dziś, mimo 
iż wyniki ekonomiczne roku 
1967 (wskaźnik wzrostu 1Ó8) 
świadczą, że regres już minął. 
Rozbudzona krytyka błędów w 
sferze gospodarczej wyzwoliła 
falę jeszcze bardziej namiętnej 
oceny błędów w sferze poli­
tycznej, doprowadzając do słvn 
nego styczniowego plenum KC 
KPCz (1968), zmian w kierow­
nictwie partii i rządu oraz przy 
jęcia nowego, bardziej demo­
kratycznego programu kierowa 
nia życiem społecznym naro­
du. (

Lecz widocznie w kraju na­
szych południowych sąsiadów 
nie dość uważnie śledzono roz 
wój wydarzeń na Węgrzech w 
1956 roku. Krytykując błędy 
w budowie socjalizmu trzeba 
zawsze uważać, aby nie wylać 
przysłowiowego dziecka z ką­
pielą; nie popaść w negację 
wszystkiego, co mimo błędów 
zostało zrobione nieźle, z cze­
go powinno sie być dumnym, 
co jest istotnym osiągnięciem 
ludzi pracy.

Mechanizm krytyki ma swo 
je pułapki. W podnieceniu, o- 
bok zdań słusznych, nietrudno

Dok o-fi ożeni p no str 1
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I „WIELKOPOLSKĄ** NA WĘGRZECH

U króla Chmielą
Nikt go oczywiście nie koro 

nował, ale jest on przecież 
duszą, sercem, motorem, fila­
rem — czy jakby to jaszcze 
nazwać — wszelkiej działalno 
ści kulturalnej w powiecie Na 
gykata pod Budapesztem. 
Chmely Odón, dyrektor Po­
wiatowego ' Domu Kultury w 
Nagykata, udekorowany je­
dnym z najwyższych odzna­
czeń węgierskich za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie pra­
cy kulturalnej, uchodzi w 
swym kraju za jednego z czo 
łowych działaczy na tej niwie. 
Być jego gościem — to ho­
nor i przyjemność. A w jego 
to właśnie powiatowym kró­
lestwie przebywała cały ty­
dzień „Wielkopolska”, zakoń­
czywszy swe tournee po Buł­
garii.

Trudno byłoby porównywać 
sukcesy artystyczne, odnoszo­
ne przez zespół w obu tych 
krajach. O ile bowiem w Buł­
garii „Wielkopolska” produko 
wała się wyłącznie w dużych 
miastach, o tyle koncerty wę 
gierskie odbywały się tylko 
we wsiach, dla stosunkowo 
znacznie mniej wymagającej 
publiczności. Tym więc mo­
żna by wytłumaczyć ten bez 
porównania gorętszy aplauz, 
z jakim spotykały sie wszys 
tkie nieśni i tańce „Wielko­
polski”. Ale przecież nie na 
tvm się kończyło. Każdy bo-

ia polach Wielkopolski

Sietug źgta 
na półmetku

Na polach Wielkopolski oży­
wiony ruch: trwają pełną parą 
siewy zbóż. Rolnicy przystąpili 
również do wykopków ziem­
niaków i buraków cukrowych, 
do sprzętu okopowych roślin 
pastewnych.

Zasiane na czas poplony o- 
zime już powschodziły. W tym 
roku obsiano nimi areał 200 
tys. ha. Siewy żyta chlebowe­
go przeprowadzono już na ob­
szarze 220 tys. ha, tj. na bli­
sko połowie planowanego are­
ału. Najlepiej z siewami ra­
dzą sobie rolnicy indywidual­
ni, choć również widać szyb­
sze niż w poprzednich latach 
tempo prac siewnych w PGR- 
ach i spółdzielniach produk­
cyjnych.

Rozpoczęto także siewy pszenicy 
ozimej — do tej pory obsiano około 
20 proc, przewidywanego areału (20 
tys. ha). Służba rolna pilnuje prze 
biegu wymiany ziarna siewnego. 
Do tej pory wymieniono około 70 
procent przewidywanej ilości. Je­
szcze prawie jedna trzecia ziarna 
siewnego musi dotrzeć do rolni­
ków. Najwiecei kłopotów w tym 
względzie jest w powiatach gnie­
źnieńskim. słupeckim i tureckim, 
gdzie sa znaczne onóźnienia w wy 
mianie ziarna siewnego.

Po małej przerwie spowodo­
wanej deszczami, rolnicy przy 
stąpili ponownie do wykop­
ków ziemniaków i buraków cu 
krowych. Realizując umowy 
na wcześniejsze dostawy, 
sprzątnięto z pól około 30 pro­
cent ziemniaków (z blisko 80 
tys. ha) oraz wykopano bu­
raki cukrowe z 15 procent po 
wierzchni uprawowej. Obecnie 
krochmalnie i cukrownie dys­
ponują dostatecznym surow­
cem do kontynuowania kampa 
nii przetwórczej, (emp) 

Z opery i estrady
W tych dniach odwiedzałem Operę po raz wtó­

ry/ aby wysłuchać nowej obsady solistów 
„Łucji z Lammermoor”. Przyznam się, że 

szedłem z obawę bo niedawna premiera pozosta­
wiła wrażenia mieszane. A więc plusy: maestro 
Donizetti jak mało kto znal tajniki głosu ludz­
kiego i dał wokalistom okazję wyśmienitego kon­
certu. Wiadomo - włoska szkoła. Natomiast nuży­
ła, o milę zalatująca starociami treść i forma pre­
mierowego przedstawienia — aria za arią spło­
wiała instrumentacja, naiwna intryga z podrobio­
nym listem, nieodzowny pojedynek i w finale tra­
dycyjne 3 trupy na deskach. Druga obsada na­
szych operowiczów jakoś szczęśliwiej daje sobie 
radę ze sztampą libretta. Nie od dzisiaj wiadomo, 
że Ś. Żerdzicki jest obdarzony wrodzonym nerwem 
teatralnym. Jako Edgar stworzył żywą postać szla­
chetnego zalotnika — rycerza. Po prostu wierzyliś 
my, że kocha Łucję i szczerze przeżywa swoje pery 
petie. Także w śpiewie umie Żerdzicki zdobyć się 
zarówno na liryzm (I akt) jak i na silne akcenty 
dramatyczne (III).

Wszystkie sopranistki koloraturowe marzą o po­
kazaniu swego kunsztu w romantycznej operze o

wiem koncert przeradzał się 
w żywiołową manifestację 
przyjaźni polsko-węgierskiej, 
rozpoczynającą się zazwyczaj 

od przemówień, wiązanek kwia 
tów i prezentów a kończącą 
na wieczerzy, kiedy to przy 
siarczystym gulaszu lub por- 
kecie płynęło z dzbanów wi­
no, krzyżowały się toasty, 
brzmiały polskie i węgier­
skie pieśni. Tak było w Far- 
mos, gdzie orkiestra dziecięca 
powitała nas świetnie wyko­
nanymi polskimi melodiami, 
a1 * * * * * * potem, przy kolacji, niezró­
wnana solistka „Wielkopol­
ski” — Jadzia Kilkowska — 
śpiewała czardasza przy a- 
kompaniamencie skrzypiec Jó 
zefa Waltera, polskiego sier­
żanta z roku 1939, obecnie na 
uczvciela w węgierskim gim­
nazjum; tak było w Ujszil- 
vas, gdzie robotnicy naństwo- 
wej winnicy tak usilnie pro­
sili o zgodę na przer­
wanie winobrania na czas 
polskiego koncertu, że mu­
siano ustąpić; tak było 
w Tapioszecso, gdy po kon­
cercie wyszedł na scenę ze­
spół siwiuteńkich gospodyń 
wiejskich i odśpiewał specjał 
nie na cześć polskich gości u- 
łożone piosenki; tak było w 
Nagykata. gdzie na scene le­
ciały z widowni po każdym 
niemal numerze bukiety kwia 
tów, gimnazjastki ocierały 
łzv, słuchaiac rzewnej nie­
śni „Leć wietrze”; tak było 
wreszcie na ostatnim koncer­
cie w Toalmas, gdzie ekspe­
dientka sklepu spółdzielczego 
obdarowywała członków pol­
skiego zespołu czekoladkami 

Nie powiodło się reprezentantom
Poznania w II lidze piłkarskiej. W
kolejnych spotkaniach mistrzow­
skich stracili punkty i obecnie za 
równo Olimpia jak i Lech zajmu 
ja końcow7e miejsca w tabeli. Ólim
pia przegrała w Bydgoszczy z 
miejscowym Zawisza 0:3. zaś Lech 
uległ na własnym boisku Craco- 
vii’O:l. Był to bardzo słabiutki 
mecz. Szczególnie kiepsko grała 
drużyna gospodarzy która poza 
pierwszymi 15 minutami drugiej 
połowy zaprezentowała się jako 
zlepek nierozumiejacych sie i nie 
potrafiących ze sobą współpraco­
wać piłkarzy. Obserwuiac mecz 
Lecha z Cracovia odnieśliśmy wra 
żenie, że niłkarze zespołu gosno 
darzy s abardzo zmęczeni i nie 
wvkaz.uja wielkiej ochoty do ery. 
Obiaw jak na początek sezonu 
bardzo niepokojący.

A oto pozostałe rezultaty spot­
kań mistrzowskich II ligi:

Arkonia — Motor 2:9

i... kieliszkami wódki.
„Tradycje przyjaźni polsko- 

wegierskiej — to węgierska 
królowa Kinga na polskim 
tronie, to polski król Włady­
sław na Węgrzech, to wasi ge 
nerałowie Bem i Dembiński

Kłamstwa ekstremistów
Dokończenie ze str. 3

„chlapnąć” oceną niesłuszną. 
Następnie broni się jej zajadle, 
dorzucając jeszcze coś niecoś. 
A potem te niesłuszne twier­
dzenia stają się własnością u- 
licy, i podlane sosem demago­
gii — zaczynają wieść własny 
żywot. Z różnych zakamarków 
wyłażą zakamuflowani „przy­
jaciele ludu” i szermując ha­
słami o „humanistycznym so- 
cjaliżmie”, gotowi są ukamie­
nować każdego, kto myśli — 
wprawdzie krytycznie — lecz 
inaczej niż oni.

Czytając w ostatnich miesią 
cach doniesienia z Czechosło­
wacji, przedruki różnych wy­
powiedzi z „Literarnich Li­
stów”, „Hospodarskich Novin” 
i innych pism, nie natknęli­
śmy się na przypomnienia ta­
kich oczywistych faktów, jak 
np. ten, że Czechosłowacja, w 
produkcji niektórych ważnych 
wyrobów na głowę mieszkań­
ca potrafiła doścignąć najwięk 
sze potęgi przemysłowe świa­
ta. Żeby nie być gołosłownym: 
w USA na 1 mieszkańca orzy- 
pada 618 kg stali, w ZSRR — 
415, w Anglii — 449, a w Cze­
chosłowacji — 641 kg. Cemen­
tu: w USA — 328 kg, w ZSRR 

w węgierskiej „Wiośnie Lu­
dów”, to polscy żołnierze z 
kampanii wrześniowej, któ­
rzy u nas znaleźli serdeczną 
opiekę, to wreszcie wasz ze­
spół, który dziś umacnia przy 
jacielskie więzy między na­
szymi socjalistycznymi naro­
dami” — mówił I sekretarz 
KP Węgierskiej Socjalis­
tycznej Partii Robotniczej 
i poseł do parlamentu 
— Jenoe Antalfia w czasie 
przyjęcia, wydanego dla całe 
go zespołu w budynku partyj 
nym w Nagykata.

Więc: sukces artystyczny 
czy manifestacja przyjaźni, 
manifestacja polityczna? O- 
wszem, jedno i drugie, bo 
przecież główną intencją „kró 
la Chmielą” było ożywienie 
przez występy „Wielkopolski” 
zamierających zespołów ludo­
wych, lecz dominantą tournee 
po powiecie Nagykata była 
właśnie przyjaźń polsko-wę­
gierska. I trzeba powiedzieć, 
że o ile przedtem niektórzy 

członkowie „Wielkopolski” sce 
ptycznie się odnosili do cze­
kających ich koncertów w tru 
dnych warunkach wiejskich, 
to nieznana dotąd w historii 
„Wielkopolski” serdeczność 
gospodarzy sprawiła, że cały 
zespół osiągnął absolutne wy 
żyny swego kunsztu, że da­
wał z siebie wszystko, nie ba 
cząc na zmęczenie i nawet — 
bo i tak bywało chorobę.

Sprawą kronikarza „Wiel­
kopolski” jest, jak opisze on 
historię węgierskiego tournee. 
Bez -wątpienia jednak głów­
nym jej bohaterem będzie 
„król Chmiel” — ów niezrów 
nany człowiek o posturze Za­
głoby, miłośnik gulaszu, pa­
pryki, wina i śpiewu, ale na­
de wszystko entuzjasta kultu 
ry ludowej i wielki rzecznik 
przyjaźni polsko-wegierskiej.

STEFAN KONOPIŃSKI

— 343. w Anglii — 311, a w 
Czechosłowacji — 431. Itd„ 
itp...

Czytaliśmy natomiast mnó­
stwo demagogicznych wypowie 
dzj na temat rzekomego „du­
szenia” się Czechosłowacji w 
naszym obozie, strukturalnego 
niedopasowania jej ekonomi­
ki do ekonomiki „bloku 
wschodniego”, wyimaginowa­
nych strat, jakie z tego tytu­
łu ponosi oraz żądania znie­
sienia centralnego sterowania 
gospodarki, wprowadzenia wol 
nej gry praw rynkowych, po­
wiązania czeskiej ekonomiki z 
gospodarką kapitalistyczną Za 
chodu oraz inne hasła, od któ 
rych uczciwym komunistom — 
także w CSRS — cierpła skó­
ra.

Co ciekawsze, hasłami tymi 
szermowali nie tylko podnie­
ceni, naiwni politycznie — 
młodzi, lecz także ludzie zaj­
mujący nieraz eksponowane 
stanowiska w publicznym ży­
ciu Czechosłowacji, jak np. b. 
wicepremier republiki Ota 
Szik, ekonomista Eugen Loebl 
i inni. Dokąd chcieli oni Cze­
chosłowację zaprowadzić? — 
o tym w następnym artykule.

PIOTR CHOJNACKI

tragedii na zamku „Lammermoor”. Sławną „Łu­
cją” o ongiś europejskim nazwisku była nasza ro­
daczka Ada Sari, zmarła w lecie br. Z czasów 
dzieciństwa pamiętam Z. Fedyczkowską oraz jej 
ekspresyjny szloch i obłąkany śmiech w finale ope 
ry Donizettiego. Ostatnim przedstawieniem dowio­
dła K. Pakulska, że godnie podtrzymuje tamte do­
bre tradycje polskich „Lucji". Śpiewała czystym i 
słodkim sopranem, bez cienia zbytecznego forso­
wania. W owej „scenie obłędu" nadto wykazała 
przejmujący talent aktorski. Pakulska zyskała so­
bie po „wielkiej arii" III aktu zasłużone owacje 
audytorium. Wśród mniejszych ról zwróćmy uwagę 
na miękkie prowadzenie frazy przez E. Kmiciewi- 
cza i świeżość głosów M. Kondelii i A. Ćwieczków - 
skiego.

Miniony koncert symfoniczny Filharmonii prowa­
dził warszawski dyrygent A. Wit, nazwisko dotąd 
u nas nie znane. Pierwszą część programu wypeł­
niła muzyka Mozarta, interpretowana delikatnie, 
w zgodzie ze stylem. Tutaj sukces odniosła B. Hes- 
se-Bukowska, grająca „Koncert C-dur” - pięknie 
wyrównanym jedwabistym dźwiękiem. Pianistka 
na bis dodała (w sobotę) dwie miniatury Chopina, 
jakby przypominając publiczności swą nagrodę na 
pierwszym powojennym konkursie. Resztę wieczoru 
wypełniła „IV Symfonia" Czajkowskiego, odtwo­
rzona pod batutą Wita z nieprzeciętnym tempe­
ramentem i żarliwą pasją, chwilami może aż prze­
sadna w swym „rozhukaniu". Ale młody dyrygent 
umie porwać słuchacza. Jeśli się jeszcze trochę 
opanuje i popracuje nad sama techniką gestu 
można tu wróżyć wiele na przyszłość.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Spartakiada 
pracowników 

kultury i sztuki
Po raz pierwszy w historii spor 

tu związkowego odbyła się 
w niedzielę Wojewódzka Spar­
takiada Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i Sztuki. 
Ponad 200 osób z 10 instytucji m. 
in. Wojewódzkiego Zarządu Kin, 
Opery, Operetki, Filharmonii, Pa 
łacu Kultury, Kaliskiej Fabryki 
Fortepianów, walczyło na boisku 
w Śmiglu o zaszczytne tytuły mi 
strzów spartakiady.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Wojewódzki Zarząd Kin przed Fil 
harmonią, Kaliską Fabryką Forte 
pianów, Operą i Operetką. W 
sumie odbyło się 15 konkurencji. 
W zawodach lekkoatletycznych 
dobry wynik w biegu na 100 m 
uzyskał reprezentant Opery — 
Kościelak — 11,5 sek. Łukasiewicz 
(również Opera) pchnął kulą na 
odległość 11,15 m zaś granatem — 
62 m. W siatkówce w konkurencji 
kobiet zwyciężył Wojewódzki Za­
rząd Kin zaś wśród mężczyzn ze­
spół Operetki. Na strzelnicy naj­
lepszymi okazali się reprezentan 
ci poznańskiej Filharmonii. Na 
zakończenie Spartakiady odbył 
się mecz piłki nożnej pomiędzy 
Kaliska Fabryką Fortepianów a 
Operetką. Zwyciężyli reprezentan 
ci Kalisza 3:1. (s)

Uwaąa dnpwczęti!

PZLA szuka 
miotacze!

Rzut dyskiem i pchnięcie kulą są 
najsłabszymi punktami w naszej 
reprezentacji lekkoatletycznej. 
Dlatego PZLA zwrócił się z ape­
lem do dziewcząt, które chcą po­
święcić się tym konkurencjom, 
aby spróbowały swych sił na boi­
sku. Warunek — 16—18 lat, wzrost 
powyżej 170 cm, rozpiętość ra­
mion 180 cm. Dla dziewcząt, które 
zakwalifikują się do szkolenia 
centralnego, zorganizowany zosta­
nie obóz w ośrodku PZLA w Spa­
lę w dniach 16—20 października 
br.

Zgłoszenia — dla kandydatek z 
woj. poznańskiego, szczecińskiego, 
zielonogórskiego, i wrocławskiego 
przyjmuje, na stadionie AZS w 
Poznaniu, trener Eugeniusz Wa­
chowski.

Zawodniczkom, które zgłoszą 
się na sprawdziany, zwrócone zo­
staną koszty przejazdu oraz die­
ty. (o—za)

Piłka nożna

Porażki poznańskich zespołów

Garbarnia — Piast 2:0
Hutnik — Górnik Wałbrzych 2:1 

Start — Unia Racibórz 4:0
Unia Tarnów — Gwardia 1:0
Górnik Wojkowice — ŁKS 2:0

1. Zawisza 9 13 15:7
?. Gwardia 9 12 20:9
3. Arkonia 9 11 12:6
4. Garbarnia 8 11 14:9
5. Cracoria 8 11 9:4
6. Unia Tarnów 9 10 5:7
7. Górnik Wałbrzych 9 9 1?: 8
8. Wojkowice 9 9 10:10
9. T.Tni'» Racibórz 9 9 11:17

10. start 9 7 9:7
11. ŁKS 9 7 9:11
1*. Hutnik 9 7 19:15
13. Mot®’ 7 7-13
14. oiimpia 9 7 F:’6
15. Pi»«t 9 6 4:8
16. Lech 9 5 9:15

I LIGA
Zagł. Sosn. — Śląsk 1:9 

Odra—Polonia 0:9 
Stal Rz.— GKS 2:9 

Pogoń—Górnik Z. 9:1 
ROW — Zagłębie Wałb. 1:1

Szombierki 
Ruch —

— Wisła
Legia 0:0

3:3

1. Górnik 7 12 15:2
2. Stal Rz. 7 10 9:7
3. Pogoń 7 9 11:6
4. Polonia 7 9 11:6
5. Legia 7 9 8:6
fi. Zagłębie Sosnowiec 7 8 11:8
7. Odra 7 8 13:11
o. czombierki 7 7 10:10
9. Wisła 7 6 75’3

10. RW^h 7 5 1?:15
11. ROW 7 5 10:14
i’. 'r-^ebie Wałb. 7 4 8:13
’3. GKS 7 3 5:11
14. Śląsk 7 3 4:12

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Grvf Słimsk — Pomorzanin 5:0

Olimpia — Włókniarz 4:0 
Lechia — Zagłębie 3:0 

Gryf Toruń — Polonia Pozn. 3:1 
Bałtvk — Flota 1:9 

Tur Turek — Polonia Gd. 9:9

W halach i na stadionach
W zakończonych w Krakowie 

Międzynarodowych Akademickich 
Mistrzostwach Polski duży sukces 
odniosły koszykarki poznańskiego 
AZS-u, które zajęły pierwsze miej 
sce. Wśród koszykarzy najlepszym 
okazał się AZS Kraków, który po 
konał oba I-ligowe zespoły z To­
runiem i Warszawą.

Tytuł mistrza Polski WP w Pił 
ce ręcznej zdobył Śląsk Wrocław. 
II miejsce przypadło drużynie po­
znańskiego Grunwaldu.

W lekkoatletycznym memoriale 
im. W. Gąssowskiego padło kilka 
ciekawych rezultatów. Poznaniak 
Szudrowicz uzyskał w skoku w 
dal 7,79 m, zaś w biegu na 100 m 
10,5.

W Lublinie odbyły się wyścigi 
go-kartów będące VI eliminacją 
do mistrzostw Polski. Zwyciężył 
Zdzisław Bal (Automobilklub Ra 
dom). Bardzo dobrze spisała się je 
dyna startująca w tych wyścigach 
kobieta Irena Nowak z Nowego 
Sącza, która w konkurencji po­
pularnej zajęła w silnej konku­
rencji II miejsce.

Międzypaństwowy trójmecz lek­
koatletyczny NRD — Polska — Ru 
munia w konkurencji młodzieżo­
wej przyniósł zdecydowane zwycię 
stwo zespołom NRD. W konkuren 
cji kobiet NRD wygrała z Polską 
71:46, zaś z Rumunią 76:41. Rumu 
nia pokonała Polskę 66:51. W kon­
kurencji mężczyzn zawodnicy 
NRD pokonali Polskę 116:78 i Ru 
munię 127,5:54,5. Polska pokonała 
Rumunię 111:75.

Na stadionie Startu w Łodzi od 
były się w niedziele zawody lek­
koatletyczne. Bieg „Szlakiem bary 
kad 1905 roku” na dystansie 3 000 
metrów z przeszkodami wygrał 
Szklarczyk Zawisza Bydgoszcz w 
czasie 8.51,4 przed Marandą ŁKS. 
Bieg na 800 m kobiet wygrała Ro 
baczewska ŁKS.

W Lublinie odbył sie'międzyna­
rodowy turniej koszykówki ko­
biet. Zwyciężył Start Lublin przed 
Czarnymi Szczecin. Vointa Buka­
reszt i Bałtykiem Koszalin.

Międzypaństwowe spotkanie ju­
niorów w podnoszeniu ciężarów 
Polska—NRD zakończyło się wysa 
kim zwycięstwem Polaków 6:1. 
Podczas meczu padło 5 rekordów 
Polski w kategorii juniorów i 3 
rekordy NRD.

Zawodniczka NRD Margitta 
Gummel ustanowiła rekord świata 
w pchnięciu kulą uzyskując 18.87 
metra. Wynik ten jest o 20 cm 
lepszy od dotychczasowego rekor 
du należącego do Czyżowej 
(ZSRR).

W ósmej partii meczu preten­
dentów rozgrywanego w Kijowie 
Snasski pokonał. Korczno’a. Obec 
nie prowadzi Soasski 5,5:2.5 i do 
zwycięstwa potrzebny mu jest 
jeszcze jeden punkt. Zwycięzca

Warta — Polonia Ryń®'. 3;fl 
Pogoń — MZKS 3:4

1. Polonia Bydgoszcz
2. MZKS
3. Polonia Gdańsk
4. Zagłębie
5. Warta
6. Bałtyk
7. Polonia Pozn.
8. Gryf Słupsk
9. Lechia

10. Gryf Toruń
11. Pomorzanin
12. Włókniarz
13. Olimnia
14. Pogoń
15. Flota

11
11
10

9
8
7

14:6 
10:5 
17:8
14:9

7:5
9:9

6 
6
6
6 
5
5

11:15 
7:12

11:12 
6:11 
3:9
3:11

7

Aż się wierzyć nie 
chce, że te małe 
modele osiągają 
szybkości powy 
ięj 100 km/godz. 
Oglądaliśmy je 
podczas między­
wojewódzkich zawo 
dów organizowa­
nych przez LOK.

Fot. (3) — 
K. Przychodzą! 

GKKFiT w sprawie R. Zuba
5

Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki, rozpatrując od­
wołanie ob. R. Zuba i Polskiego Związku Szermierczego od decy­
zji sekretariatu Polskiego Komitetu Olimpijskiego, dotyczącej zwol­
nienia z pracy i ogłoszenia w tej sprawie komunikatu prasowego, 
stwierdza co następuje:
4 Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki wszechstronnie 
1 zbadał wszelkie dostępne mu pisemne materiały, stworzył ob. 
R. Zubowi możliwość zapoznania się z zarzutami i wysłuchał jego 
wyjaśnień.

PKO1 wypowiadając ob. R. Zubowi umowę o pracę w ustawo- 
~ wym terminie działał zgodnie z obowiązującymi normami pra­
wa pracy. Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki podtrzy­
muje w tym zakresie stanowisko PKO1. .
O Jednocześnie Główny Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki 
** potwierdza oczywisty fakt zakupywania przez R. Zuba dużej 
ilości sprzętu szermierczego, na podstawie upoważnień Polskiego 
Związku Szermierczego, które nie były ewidencjonowane przez biu­
ro Zarządu Głównego tego związku. 1

Bez względu na wyjaśnione tutaj przez R. Zuba cele, które jed­
nak w ostatecznym rezultacie miały mu przynieść osobiste korzyści, 
w’ kategoriach moralno-etycznych fakt ten nie może być aprobo­
wany, szczególnie w przypadku osóby, której zadaniem jest wycho­
wywanie młodzieży. I ten właśnie moment wziął pod uwagę PKO), 
formułując w komunikacie, iż powodem wypowiedzenia umowy 0 
pracę był „niewłaściwy stosunek do swych obowiązków jako tre­
nera i wychowawcy młodzieży”.
A Aspekty formalno-prawne zakupu przez R. Zuba sprzętu szef- 
“ mierczego przy poparciu P.Z.Sz. a w szczególności sprawy te' 
galnośći przeprowadzanych transakcji zostały przekazane przez 
ski Związek Szermierczy organom do spraw ścigania przestępstw 
i znajdują się w trakcie badania.
K Mając powyższe na uwadze Główny Komitet Kultury Fizyczny)

i Turystyki nie znaiduje podstaw dla uwzględnienia odwoP1^ 
ob. R. Zuba i Polskiego Związku Szermierczego od decyzji sekreta­
riatu PKOl, w związku z czym rozpatrzył je ze skutkiem negatyw' 
nym. (PAP)

meczu spotka się w przyszłym ro 
ku z aktualnym mistrzem świata 
Petrosjanem.

W NRD odbyły się międzynaro­
dowe zawody żużlowe. Pierwsze 
miejsce zajął Związek Radziecki 
przed NRD, Śląskiem Wrocław i 
Węgrami.

Tenisiści Indii pokonali Japonie 
4:1 w meczu o Puchar Davisa. w 
finale międzystrefowym spotkała 
się z NRF.

Druga kolejka spotkań o mi­
strzostwo Polski w rugby na rok 
1968/69 przyniosła następujące re- 
zultaty: Polonia Poznań — Lechia 
Gdańsk 9:8 (6:3), Posnania Poznań 
— Ogniwo Sopot 16:6 (16:0), Orz^ł 
Warszawa — Czarni Byt. 19:6 (6:6).

W czwartej kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi piłki ręcznej 
kobiet MKS Przemysław Poznań 
wygrał w Chorzowie z miejscol 
wym Ruchem 12:11 (8:6). W pozo­
stałych spotkaniach padły nastę­
pujące rezultaty: Sośnica Gliwice 
— AZS Wrocław 6:8, Cracovia — 
Pogoń Szczecin 20:13, Odmęt Kran 
kowice — Skra Warszawa 12:8, 
Włókniarz Łącznik — AZS 
śzawa 5:8, Azoty Chorzów — Start 
Gdańsk 9:9.

W naszym 
obiektywie

Podczas zawodów łuczniczych 
Litewska SRR - DKKFiT Grun­
wald bezkonkurencyjna była Gra­

żyna Kotla^ć-na

Bieg na 110 m ppl. podczas mi­
strzostw okręgu młodszych junio­
rów wygrał Roszak z Energetyka 
(na pierwszym planie) w czasie 

15,6.

GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 227 (7653'24 IX 1968



ĘLDOM — MHD-PDT- PSS - GS — ELDOM- MHD-PDT - PSS — GS

W

0

0 
*

P 
0 
2'

2 
© 
0
£ 
E

EŁDOM

VI 
W

0
VI

LIlGWIST/l

KUPUJĄC PRALKĘ— 
oszczędzasz siły i zdrowie! 

PRALKA „RlfiA 8“ posiada 
— małe rozmiary 
— dużą ładowność — 

ca 1,5 kg suchej bielizny 
wyłącznik czasowy 
pompę do opróżnienia zbiornika 

— zbiornik ze stalj nierdzewnej 
— wyżymaczkę z regulacją 

docisku wałków 
cena 3.000,— zł.

Na raty — wplata tylko 100 zł, 
pozostałość płatna w 24 ratach.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH PROWADZĄCYCH SPRZEDAŻ SPRZĘTU
ZMECHANIZOWANEGO. K7240

2 
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Przetargi
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
I.ekkiego Poznań — ul. Krauthofera 10 — sprzeda 
W drodze PRZETARGU OGRANICZONEGO samo­
chód ciężarowy wywrotkę typ W-25, silnik 4-suwowy 
niskoprężny, nr podwozia 30895 — cena wywoławcza 
38.750,— Zł.

przetarg odbędzie się dnia 9 października 1968 r. 
o godz. 10 w zarządzie Przedsiębiorstwa przy ulicy 
Krauthofera — sala konferencyjna.

Pojazd można oglądać codziennie z wyj. niedziel 
w godzinach 10—12 w Bazie Transportu przy ul. Ko­
panina 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej*%o 
dnia 8 października 1968 r. w kasie Przedsiębiorstwa, 
ni. Krauthofera 10.

Udział w przetargu poza sektorem państwowym i 
spółdzielczym mogą brać osoby fizyczne, po przed­
stawieniu zaświadczenia Wydziału Komunikacji Pre­
zydium Rady Narodowej. K7336

Polskie Towarzystwo Ekonomiczne 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Poznań, 

ul. Woźna 11 
zawiadamia, 

że z dniem 16. IX. 1968 r.
zmieniony został numer telefonu 
Ośrodka Konsultacji i Analiz Gospo­

darczych
z NUMERU 516-11 na NUMER 518-17

K7527

Przyjmę uczniów w zawo­
dzie elektroinstalacyjnym 
— Elektrotechnika Po­
znań, Walki Młodych 8
II ptr. 31827g

Sprzedaż

przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 9 w Poznaniu, Winklera nr 1 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA­
MOCHODU marki Skoda Combi, nr ewld. J-026 — 
cena wywoławcza 12.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8. X. 1968 r. o godzi 
me 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Samochody można oglądać w poniedziałki i czwar­
tki od godz. 10 do 12, po uprzednim zgłoszeniu sie 
na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa, lub na konto 1218-6-1050 
w Narodowym Banku Polskim I O/M Poznań w 
przeddzień przetargu. K7424

Praca

Wytwórnia Szkła „Lu­
men” Poznań, Wrzesiń- 
ska 1 — zatrudni hutni­
ków szkła, pracowników 
fizycznych: kobiety i meż

Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna zaraz. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33241g.

czyzn. 31693g
Opiekunka do rocznego 
dziecka, potrzebna. Jeży­
cka 3/5 m. 10. 32379g

Ucznia starszego w zawo 
dzie — wyrób i naprawa 
maszyn — przyjmie War 
sztat Ślusarski, Poznań — 
Konfederacka 3. 33078?

Przyjmę ucznia od lat 18 
do warsztatu samochodo 
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31842g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najtaniej 
Chojnacki, Poznań, Zbą-
szyńska 12. 32269g

I Gosposię samodzielną, do 
I choizącą, na dobrych wa 
' runkach przyjmę. Ul. Pu 
wWego 9. godz. 15—18.

39500?
Pomoc domową dochodzą 
cą na kilka godzin co­
dziennie, zatrudnię na­
tychmiast. Dwie osoby 
pracujące. Zgłoszenia po 
godz. 16. Niestachowska 
54 m. 57. Osiedle Bonin.

32465?
Osoba dochodząca 3 razy 
tygodniowo do prac domo 
Wych, potrzebna. Siemi­
radzkiego 3a m. 4.
______ 33120?

Szlifierz polernik, potrze 
bny. Poznań, Bednarska
20. 33157g
Przyjmę dwóch uczniów 
do piekarni z utrzyma­
niem oraz czeladnika. Jo 
zef Gizelski Borzykowo.
pow. Września. 1004p
Konwojent do piekarni 
Pół etatu — potrzebny., 
Ratajczaka 49. 32987?

Gosposia — rencistka, do 
lat 65 z gotowaniem do 
2 starszych osób potrzeb 
na. Referencje potrzebne. 
Zgłoszenia: Woźna 9 —

Sprzedam szybę przednią 
Fiat - Zastava, pokrowiec 
filter powietrza. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33240g.

Skład. 31849g
Sprzedam ciągnik Zetor. 
K. Górecki Wszembórz 
poczta Borzykowo, pow.

NauKta Września. 33125g
Ciągnikowy pług 3-skibo-

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 46, 
II podwórze, I piętro.

31751?
Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy krę 
sień technicznych maszv 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych koszto­
rysowania i inwestycji —
przyjmuje, szczegóło-

wy, ciągniony sprze-
dam. Kaczmarek, Podrze 
wie, pow. Szamotuły.
_______ 995p
Ciągnik C 45 oraz 2 przy 
czepy 3 t i 6 t — sprze­
dam. Pobiedziska, ul. No
wa 12. 3l388g

Lekarz poszukuje pomo­
cy domowej zaraz. Po­
znań — Grunwald, ulica 
Cześnikowska 2b m. 7.

32933g
Pomoc do dziecka 1,5-ro- 
cznego na stałe przyjmę. 
Paszkowski, Poznań, Ma-
tejki 51. 33242g
Przyjmę na stałe pomoc 
domową do 3-osobowej 
rodziny. Warunki bardzó 
dobre. Basińska, Wroc­
ław, ul. Odkrywców 24.

K7179
Potrzebna pomoc do dzie 
cka. B. Gdowski, Warsza 
wa, Leszczyńska 10 m. 57.

K7175
Pracownika (czkę) do na­
pełniania syfonów I obc.ą 
gania oranżady, przyjme 
zaraz. Praca stała. Luboń 
4. Dzierżyńskiego 99.

31776g
Pomoc domowa na 4 go­
dziny dziennie potrzeb-
na. Miła I8a. 31853?
Radca prawny z prakty­
ką, poszukuje pracy. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 31795g.

Dnia 21 września 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 53, kochana 
zona, matka, teściowa, babcia, śp.

GENOWEFA Ł0TAREWICZ
z domu MACKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Górczyńska 13. 33230?

Dnia 21 września 1968 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św„> mój drogi 
mąż, ukochany ojciec, brat, szwagier, i wu­
jek, śp.

ANTONI KACZMAREK
kupiec,

Powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym Wielkopolskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 września o godz. 
14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, RODZINA

Poznań, Słowackiego 35. 33184g

Dnia 22 września 1968 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najlepsza i ukochana 
biatka, babcia i prababcia, śp.

MARIA x Llsanów NOWAKOWSKA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

w 102 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie w środę, 

dnia 25 bm. ' “
Msza św. 

0 godz. 9 w

Jarocin, ul.

o godz. 16.
żałobna odprawiona zostanie rano 
kościele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN I RODZINA

PPR 6. 33253g

wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza- 
Kraków, ul. Westerplatte 
11. KW3
Profesorów do udzielania 
korepetycji dla syna me­
go z przedmiotów: język 
angielski, matematyka, 
chemia w zakresie^Hce- 
um ogólnokształcącego — 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
32433gpr.

Kupno
Betoniarkę 150 1 kupię.
Telefon 741-06. 32337?
Włosy cięte — skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro­
da”, Poznań. Wrocławska 
8. wejście — Gołębia.

30648?

Brązę aluminiową, sreb­
rną w proszku, lub paś­
cie, kupię każdą ilość. — 
Zgłoszenia pod numerem 
telefonu 324-34, przed po­
łudniem, lub oferty „Pra 
sa? Grunwaldzka 19 dla 
31858g.

Motocykl WFM sprzedam, 
stan dobry. Poznań — 
Dzierżyńskiego 187a m. 2.

31560g‘
Sprzedam 15 t. prasę prze 
gubową do bakelitu i wie 
lokrotny przyrząd do wy 
robu nakrętek. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31825g.
Sprzedam nowoczesne du 
że biurko. Informacja. 
Mylna 52 m. 11, godz. 
16—18. 31823g
Garaż
Czerw.

sprzedam. Armii

płaszczy.
49 pracownia 

31833g
Sprzedam pianino — pły­
ta metalowa. Wyspiań­
skiego 21 m. 13, od godz.
17. 31803g
Motor inwalidzki „Picco­
lo” sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31857g.

Mak biały, pieprz, paory 
kę czerwoną, anyż, daf 
nie — kupię. Strzelecki 
Kostrzyn Wlkp. 31548?

Stacja Diagnostyczna — 
Kościelna 56, poleca re­
gulacje silników i prze­
glądy techniczne.

31062g.
Syrenę sprzedam. Wrześ­
nia, ul. Dondajewskiego
12. 996p

Dnia 21 września 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 28

JANUSZ KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
NARZECZONA, BRAT, KUZYNOWIE I CIOCIA
Poznań, ul. Poplińskich 9 m. 11. 33234g

t
Dnia 23 września 1968 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż i przyjaciel, ukochany tatulek, 
teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 65, śp.

STEFAN BOSZA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnja 26 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążone w głębokim smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Czajcza 2 m. 4. 33229?

Dnia 23 września 1968 r., po długiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św. zmarł, mój naj­
ukochańszy mąż

Prof. mgr KAZIMIERZ HOLEJKO 
em. dyr. Gimn. im. Paderewskiego w Poznaniu, 
były kurator Okręgu Szkolnego Rzeszowskiego, 

oficer AK.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
Antoniego w Starołęce,

c czym zawiadamiają w głębokim żalu 
grążone

bm. 
św.

po-

ŻONA I RODZINA 33256?

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
• UL. BERWlNSKIEGO 2/3, SZKOŁA 26
• UL. STALINGRADZKA 32/40, SZKOŁA 65
• UL. KOŚCIUSZKI 10, SZKOŁA 82

podaje do uprzejmej wiadomości swoim słuchaczom i nowo zapisującym się 
że inauguracja roku szkolnego 1968/69 z wydzieleniem grup intensywnych, 
szybkościowych, tradycyjnych, konwersacyjnych — w zakresie nauczania

JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego, rosyjskiego, 

szwedzkiego, włoskiego i innych
dla początkujących i zaawansowanych — odbędzie się w 2 terminach:
— 24 września (wtorek), godz. 17.30 dla kandydatów na jęz. angielski;
— 26 września (czwartek), godz. 17.30 dla kandydatów na pozostałe języki.

Zapoczątkowanie zajęć pod kierunkiem doświadczonych lektorów, specjalistów no­
woczesnej metody bezpośredniego, czynnego nauczania.

OD DNIA 1 PAŹDZIERNIKA — POCZĄWSZY.
Zapisy przyjmuje się jeszcze w sekretariatach Szkół— w dni powszednie, prócz

soboty w godz. 17—20.
Ucz się języków obcych pożytecznie i przyjemnie z LINGWISTĄ.

K7585

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym 
«AGROMA> w Poznaniu 

ZAWIADAMIA 
wszystkich swoich odbiorców, że

• w okresie od 1—31 paźdz. br. przeprowadza
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW
w placówce poznańskiej położonej przy 
uł. Katowickiej 1.

• INWENTURA W MAGAZYNIE CZĘŚCI 
do ciągnika „Zetor” 3011, 4011 i „Ursus” 
C 4011 — odbędzie się w dniach od 1 paź­
dziernika do 15 listopada br.

Zachęcamy naszych Klientów do zaopatrzenia 
się w części wymienne i gotowy sprzęt rolniczy 
— jeszcze przed rozpoczęciem inwentury. 
W PAŹDZIERNIKU BR. CZYNNE BĘDĄ 
nasze placówki terenowe:

— PPHSR „Agroma” — Oddział Konin, 
ul?*Poznańska 70, telefon 41-24
PPHSR „Agroma Oddział Leszno,
ul. Narutowicza 6 B, telefon 21-07
PPHSR „Agroma’ Oddział Ostrów,
ul. Polna 1 B, telefon 41-84 
PPHSR „Agroma” — Oddział Wągrowiec,
ul. Rogozińska 1, telefon 189

Trabanta - 600 combi, po 
małym przebiegu, sprze­
dam. Sulechów, tel. 230.

K7171
Kupię samochód małoli­
trażowy do remontu, tak 
że po wypadku. Oferty z 
marką i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32675g
Moskwicz 407, stan ide­
alny, 37.000 km przebie­
gu, spiesznie sprzedam. 
Franciszek Podlewski — 
Bieganowo, pow. Wrześ-
nia. 991p

K7’00

Dwa pokoje z kuchnią — 
komfort — weranda, ga­
raż, ogród owocowy w 
Drezdenku, zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią, 
lub jeden duży z kuch­
nią, samodzielne w Po­
znaniu. Oferty należy kie 
rować: Poznań, ul. Mic­
kiewicza 10 m. 1. 31851 g

LoKale

Zamienię pokój na dwa 
pokoje z kuchnią lub ku 
pię 2 pokoje z kuchnią — 
wyłączone, ewent. 1 du­
ży pokój z kuchnią, pery 
ferie niewykluczone. O- 
ferty wraz ceną „Prasa-’, 
Grunwaldzka 19 dla 
31831m.

Mieszkanie 2-pokojowe — 
nowe budownictwo, za­
mienię na 3 pokoje po­
dobne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32883m.
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, stare budownictwo, 
parter, zamienię na po­
kój z kuchnią Sołacz. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19dla 33121m.
Pokój wspólny wynajmę 
panu pracującemu. Wa­
wrzyńca 19 m. 5, Jeżyce. 

31811m
Zamienię komfortowe — 
dwupokojowe mieszkanie 
samodzielne w centrum 
Gdańska, na równorzędne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Matecka, Gdańsk, Długa 
Grobla 6 B m. 10. K7113
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, no­
we budownictwo we Wro 
cławiu, na podobne w Po 
znaniu, lub peryferie. In 
formacje: Kanałowa 1 —
Jaśkiewicz. 31830g
Dwa duże pokoje w 3-po 
kojowym mieszkaniu w 
Gdańsku, zamienię na po­
dobne lub 1-pokojowe sa
modzielne Poznaniu.
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
41-24-98 do 16 — Szczepan 
ska. 31838g
Spokojne bezdzietne mał 
żeństwo poszukuje pokoju 
powyżej 13 m*, na okres 
do 3 lat. Może być nieu- 
meblowany bez używal­
ności kuchni — płatne z 
góry za pół roku. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33115g.

Pokój wysoki parter
23 m’, balkon, śródmieś­
cie, z przynależnościami. 
wspólne c. o., zamienię 
na mniejszy do -12 m5. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31839m.
Pokój wysoki parter 24 
m’, w. c. na sieni, kuch­
nia wspólna — zamienię 
na taki sam — drugi po­
kój 16 m! (jedna osoba) — 
za rok wolny. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31840m.
Przyjmę na pokój pa-
nów. Ul. Gostyńska 111.

32304

Nieruchomości

a

Sprzedam dom murowa 
ny, chlew, hektar ziemi, 
sad 100 drzew. Oferty: 
Stempin, Cieśle, p-ta Bo- 
izykowo, pow. września. 
________________ 315G7g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z działką 1 ha w 
Zbiersku, poczta Zbiersk, 
woj. poznańskie, Józef 
Szykuła. K7506

Sprzedam pilnie dziąłkę 
niezabudowaną w Umul-
towie powiat
znański, o obszarze

po- 
5088

m kw. Wiadomość: Bro­
nisława Kosińska, Wroc­
ław, ul. Nowowiejska nr
24/4. K7177

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi, garaż, ogród 
w śródmieściu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31816g.

Dnia 21 września 1968 r. zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 
mąz, brat, wujek, przeżywszy lat 79

MICHAŁ ECHOST
b. długoletni pracownik Hoteli Miejskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym Poznań 
— Główna.

Poznań, Swarzędz.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

331T9g

Dnia 22 września 1968 roku zmarł nasz 
goletni pracownik

Zmarły 
sumienny

Pogrzeb 
o godz. 10

JULIAN DERP1ŃSKI
poozstanie w naszej pamięci,
pracownik i 
odbędzie się 
w Kórniku.

dobry kolega.
w środę, dnia 25

dłu-

jako

bm.

ZARZĄD — POP RADA ZAKŁADOWA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska' 
Kleszczewo.

33190?
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KOMUNIKAT
Miejski Lekarz Weterynarii dla m. Poznania — przy­
pomina, że
TERMIN OBOWIĄZKOWEGO SZCZEPIENIA PSÓW 

' PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE 
— UPŁYWA Z DNIEM 28 WRZEŚNIA BR.

M7599

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — 
do pracy:
— DOZORCÓW w Zespole Baz przy 

— mogą być kobiety,
— PALACZY z uprawnieniami na

Instalacyjnych 
przyjmie zaraz

ul. Obotryckiej

kotłownię wy­
sokoprężną,

— MONTERÓW wod.-kan., centralnego ogrzewania,
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
— ELEKTROMONTERÓW,
— OPERATORA na koparkę E 302.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W 
budownictwie. , t ,

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — V pię­
tro, pokój 528. K705B
KELNERÓW — wykształcenie zawodowe — prakty­
ka — znajomość 1 języka obcego — dobra prezencja, 
zatrudni Hotel „Orbis - Merkury” w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Osobowych — 
wejście od strony ul. Słowackiego — pokoj 63.^^

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 lat — 
na kurs palaczy, operatorów sprzętu średniego 
i lekkiego oraz murarzy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy w Pozna­
niu, uł. Obornicka nr 227/229. K7196
Poznańskie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze Po­
znań, ul. F. Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. Ko­
ściuszki) — prayjmą do pracy zaraz

KSIĘGOWEGO - REWIDENTA, wykształcenie — 
minimum średnie plus odpowiednia praktyka.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PZPS.K7206
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką w 

wykonawstwie, na stanowiska kierowników robót, 
— MURARZY - TYNKARZY i POMOCNIKÓW MU­

RARSKICH, ZDUNÓW, CIEŚLI, MALARZY, 
STOLARZY BUDOWLANYCH, STOLARZA BU­
DOWLANEGO POMIAROWCA, MONTERÓW C. O., 
oraz UCZNIÓW do nauki we wszystkich specjal­
nościach budowlanych do pracy na terenie m. 
Poznania — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Grunwald. Zgłoszenia: ul. Bema 3b, 
pokój 11, telefon 501-31.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. K7209
Wojewódzki Szpital Dziecięcy w Poznaniu, ulica
B. Krysiewicza 7/8 — zatrudni zaraz:

— MAGAZYNIERA ŻYWNOŚCIOWEGO,
— KIEROWNICZKĘ KUCHNI,
— 2 KWALIFIKOWANE KUCHARKI.

Zgłoszenia osobiście w Sekcji Kadr, pokój nr 3/4.
K7264

Sprzedam część 4-rodzin- 
nego domku wolnego 108 
m! w Poznaniu — śród­
mieściu, oddzielna hipo­
teka. Potrzebne w zamian 
2 pokoje kwaterunkowe 
w Poznaniu do zamiany. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31813g.
Starsze małżeństwo po 60, 
bezdzietne, kupi mieszka 
nie wyłączone — 2 poko­
je, kuchnia lub 1 pokój 
i kuchnia, lub */» bliźnia 
ka, lub pół willi z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
32786g. 
Kupię domek 1-rodzinny 
lub mieszkanie własnoś­
ciowe 2—3 pokoje, przy 
komunikacji miejskiej. O- 
ferty z podaniem ceny — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31898g.
Kupię połowę willi. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31888g.

Zguby,

Znaleziono ortalion w po 
ciągu. Adres wskaże — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33OO8g.

20. IX. 68 r. zgubił renci­
sta 1.000 zł na trasie pl.
Waryńskiego Żerom-
skiego. Proszę o zwrot, 
za wynagrodzeniem. Cze 
chosłowacka 11 m. 9.

33164g

Różne

Właściciel domu w Po­
znaniu, przyjmie dalsze 
administracje. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31841g.
Parowe dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza Kra-
szewskiego 28. 31170g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Biuro czynne go 
dżina 15—19. Zawiadamia 
my o zmianie telefonu —
obecny 530-84. 32476g
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nąg”, Koszalin, Kolejo­
wa 1. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693

Dnia 22 września 1968 r. zmarł nagle, drogi 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

LUDWIK KOŚCIELNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

RODZINA

Dnia 22 września br. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w wie­
ku 70 lat, nasza najukochańsza , mama, teścio­
wa i babunia

MICHALINA STACHECKA
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 września, w 
środę o godz. 15 przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
Poznań — Piekary, 
Szczecin. 33216g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
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Gerarda

Słońce: 5.48—17.45

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Zielony Gil”; 

NOWY — g. 19 „Dwaj panowie z 
Werony”; OPERA — g. 19 „Łucja 
z Lammermoor”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— nieczynny.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Pięciu mę­
żów pani Lizy” (USA 16 1.), g. 
17.30, 20 „Dziennikarz-’ (radź. 16 1.) • 
APOLLO - g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Zycie złodzieja” (frane. 16 
1.); Bałtyk — g. 10 13, 16.30, jg.so 
„Hrabina Cosel” (poi. 14 !.)• 

.CZTERNASTKA — g. 10, 12.30^
15.30, 18, 20.15 „Fałszywe bankno­
ty” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12 „Sami swoi” (poi. 14 1.), g. 16, 
18, 20 „Piękny Antonio” (włoski 
18 1.); GRUNWALD - g. 17, 19.30 
„Krew na śniegu” (jug. 16 Lj; 
GWIAZDA — remont: HUTNIK 
— nieczynne: KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Morderstwo po naszemu” 
(czeski 16 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Miłosne kłopoty” (radź. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 18.30 „Win 
netou” (I i II cż. jug. 11 1.); OLIM 
PrA — ,g- 10, 12.30. 15. 17.30. 20 
„Piękna Angelika” (frane. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 18. 20 „Czyste nie 
bo” (radź. 16 1.) PANCERNIAK —
g. 17.30, 20
c.ji” (jug. 16 1.

.Prometeusz z Dalma-
PAŁACOWE

g. 12.30, 15 „Szpieg wyszedł z mo 
rza” (radź. 11 L). g. 17.30. 20 „In- 
trygantki” (czeski 16 i.); PRZY­
JAŹŃ - nieczynne: RIALTO — 
g. 10, 12.30 15. 17.30 . 20 „Dżingis 
Chan” (ang.-Jug.-NRF 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne: 
SCALA — g. 15 „Cafe pod Mi­
nogą” (poi. 12 1.). g. 18. 20 „GenUe 
man z Cocody” (frane. 14 1.); TĘ­
CZA — g. 171.30 19.30 „Pamiętnik 
pani doktor” (frane. 16 1.); WAR­
TA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 20 „Za 
mna kanalie” (NRD 14 1.); WCZA 
SOWTCZ /Puszczykowo) — nieczvn 
ne; . WILDA — g. 10 12.30. 15, 17.30. 
20 „Angelika i król” (frane. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pogar 
da” (frane. 18 1.); WRZOS (Mosi­
na) — nieczynne: FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Nowy Jork”.
MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna

Hisiom m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Htsiori* Kuchu Robotniczego 
(Su Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9> - g 9—15

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15.

Wielkopolskie Muzeutn Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela. 
— g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum 

10—16.
WYSTAWY

Goluchowie 8

bwa <sv Rynek) — Linoryty J 
Gielńiaka oraz prace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.) oraz „Propozycje 
sztuki użytkowej” - wystawa tnło
dych artystów plastyków 
10—18 (do 7. X.).

8
Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 

„Siena średniowieczna” i Grafika 
E. Pasch ke — g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana 1 srebra rosyjskie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 1t 
rocznice” - g. 10—18.

Dom Kultury Kolejarza (March­
lewskiego 142/144) - wystawa z 
okazji 50-lecia ZZK - g 10—22 
(do 28 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo-
wy) W krainie proroka”
togramy A. Smtetańskiego 
12—20 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) -

fo 
g-

Wy-
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

DYŻURY
Wojskowy Szpital Rejonowy 

ul. Grunwaldzka, tel. 656-52 i 
613-15) — chirurgia, interna, oku­
listyka.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
św. Józefa 8/9 — tel. 536-21) — 
chir. dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne 
teł. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki
Młodych) czynne całą dobę;
stomatologiczne (Miejska Przy-
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8 tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasnrzaka 
nr 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106). telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
czynna cała dobę. Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

WTOREK — PROGRAM i! Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 i 
od 24 do 3): 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”: 8.20 Mozaika muzyczna: 8.44 
Konc. życzeń: 7 Muzvka: 9.40 Dla 
przedszkoli „Jabłonka” słuch.: 10 
„Arnhein — ciemne światło” fra- 
gment pow.: in to Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie: 16.50 Traffedi- 
małe 1 duże” z cyklu: .W krainie 
wartości” 11 Dla kl. XI (jez. pol-
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Poznańskie perspektywy Inicjatywa „Kuriera Polskiego

Wygodniejsze życie na co dzień
TUielokrotnie już pisaliśmy o nienadążaniu wyposażania 

■ miasta w urządzenia komunalne przy dość jednocześ­
nie szybkim postępie budownictwa, zwłaszcza mieszkanio­
wego. Dlatego z zadowoleniem przyjmować należy wszelkie 
zapowiedzi, których realizacja ma usunąć dotychczasowe 
braki i sprawić zarazem, że w wyniku szeregu posunięć co­
dzienne życie każdego mieszkańca Poznania stanie się wy­
godniejsze.
Dorobiliśmy się w okresie 

powojennym takich urządzeń, 
jak nowa gazownia czy pierw 
szy fragment ujęcia wody. Roz 
budowaliśmy znacznie sieć wo 
dociągową, energetyczną i ka­
nalizacyjną, przyłączając do 
głównych magistrali szereg

nowych rejonów, nie koniecz­
nie tylko tych, które wybudo­
wano w minionym okresie. 
Ale na tym-nie koniec. Jak za
powiada
plan 
1985 x 
wzrost

perspektywiczny
rozwoju Poznania, do 
roku nastąpi dalszy 
długości miejskich ka-

Order Uśmiechu

Kursy jez j ko we 
w „Empiku"

Klub Międzynarodowej Pra 
sy i Książki rozpoczyna z 
dniem 1 października nowy 
rok nauki języków obcych: 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego 
dla początkujących, zaawanso 
wanych i w grupach konwer-
sacyjnych. Jeszcze 
przyjmuje się zapisy 
tników w czytelni ] 
godz. od 16 do 19.

s teraz 
uczes- 

Klubu, w

Dla już zapisanych
kowa informacja, 
informacyjne odbędą 
bm., i to; dla grup 
skich o godz. 12, dla 
kich o godz. 12.30, <

dodat- 
Zebrania

l się 29 
angiel- 

niemiec- 
dla fran-

cuskich o godz. 13 i dla rosyj 
skich o godz. 13.30. Lekcje 
odbywać się będą w Szkole 
Podstawowej przy ul. Mylnej 
5/7. (na)

Z kroniki sądowej

Fałszerz 
książeczek PKO 

• 10 lat więzienia
Stanisław Przystupa (bez stałego 

miejsca zamieszkania i źródła u- 
trzymania), który ostatnio odpo­
wiadał za kradzieże i oszustwa 
przed Sądem Powiatowym dla m. 
Poznania już poprzednio kilka­
krotnie wchodził w kolizję z pra 
wem. (Jeśli dodamy wszystkie o- 
rzeczone poprzednimi wyrokami 
kary, to otrzymamy prawie 56 lat 
pozbawienia wolności). W ub. ro­
ku po odbyciu kolejnej kary, Przy 
stupa natychmiast wznowił prze­
stępczą działalność polegającą na 
kradzieżach hotelowych. Okradł
swoich współłokatorów z 
by oraz książeczek PKO 
dów osobistych. Jeśli 
wpadł mu tylko dowód

gardero- 
i dowo- 
w ręce 
osobisty, 
zakładałto posługując się nim _____ ....

książeczkę PKO z wkładem 100
zł. Następnie drogą fałszerstwa 
podwyższał wkład. Działając tymi 
sposobami wyłudził na szkodę 
PKO ponad 60 tys. zł.

W toku przewodu sądowego u- 
dowodniono również Przystupie 
19 kradzieży mienia prywatnego 
oraz kilka kradzieży mienia spo­
łecznego.

Wyrok: 10 lat więzienia, 25 tys. 
zł. grzywny, utrata publicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat oraz przepadek całego ma 
jątku. Ponadto Trybunał zasądził 
od Przystupy na rzecz PKO kwo­
tę 62 tys. zł. tytułem odszkodowa 
nia. (ak)

ski) „Młoda Polska”; 11.30 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”: 12.10 „Koncert z po 
lonezem”; 13 Fr, Liszt — „Tasco” 
— poemat symf. według Byrona; 
13.20 „Ożenił sie Jasinecko” wyk. 
Zespół Ludowy PR w Warszawie: 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
„Tropami ludzi i pieśni”; 15.05 Dla 
szkół średnich D Cykl: „Przyroda 
— moje hobby”. 2) piosenka wi- 
rażowa „Młoda Warszawa”; 15.30 
Dla dzieci „Zapraszamy na orbi­
tę” — magazyn naukowo-technicz 
ny; 16. „Popołudnie z młodością”; 
18 Laureaci Festiwalu — Sopot 
1968: 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.15 
„Pollena — czar Polek”; 19.20 „Na 
targach z tezami w ręce” reportaż 
z Targów Poznańskich; 19.35 R. 
Wagner — Uwertura i Scena w gro 
cie Venus z operr „Tannhaeuser”; 
20.17 Dyskutujemy...: 20.54 Mel. 
frane.: 21.05 Teatr PR Studio kla­
syczne „Nikt mnie nie zna” ko­
media w 1 akcie; 22 Felieton Red. 
Społ.: 22.15 „Zwariowany hotel” 
opow.: 22.30 Kompozytor i jego pio 
senki — J. Wasowski; 22.50 „Spnkoj 
ne noee” — gra Ork. Darida Whi- 
tekera; 23.15 Sylwetka kompozyt©
ra — Z. Noskowski: 0.10—3 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8.
15 17.55. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 497 m i

Pro-

12. 85,

UKF
69.74 MHzt 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 „Z melodią i piosenką przez 
świat”; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
A. Zarzycki — Suita polska op. 37; 
10.25 Parnasik; 10.55 Z muzyki wo 
kałno-instrument. Baroku i Ro­
mantyzmu; 13 Czas dobrych — go 
spodarzr; IŚ.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 „Trzy mły 
ny” opow.; 13.45 Konc. symL; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 „A- 
parat terroru” felieton z cyklu: 
„Mitologia, strategia hitleryzmu ’; 
17.10 „Listy spod lipy”; 17-28 
Rozmaitości o muzyce; 17.59 
Aud. społeczna: 18.10 Studenci mó 
wia — studenci słuchają — ma­
gazyn; 18.39 „Praca człowieka”;

nałów i urządzeń wodociągo­
wych. Jednym z pilniejszych 
zadań stojących przed wła­
dzami miejskimi będzie zrea­
lizowanie przesuwanej od 
dawna w planach inwesty­
cji centralnej oczyszczal­
ni ścieków. Bez tego obiek­
tu nie może być w przyszłoś­
ci mowy o sprawnym funkcjo 
nowaniu naszych ulicznych od 
pływów i urządzeń domowych 
w nowych osiedlach.

Trzeba też będzie tu i ówdzie 
zmodernizować przestarzałą sieć 
magistralną wodno-kanalizacyjną. 
Efektem tych wszystkich zabie­
gów będzie to, że m. in. w 1985 ro­
ku 97 procent mieszkańców będzie 
w Poznaniu korzystało z urządzeń 
wodociągowych, a 95 proc, z urzą­
dzeń kanalizacyjnych.

Urządzenia komunalne to także 
wyposażenie ulic w należyte oświe 
tlenie. Wiele do tej pory zrobio­
no w tym zakresie. Już w 1965 r. 
mieliśmy w mieście ponad 14 300 
lamp ulicznych, przeważnie jarze 
niowych i rtęciowych.' Tylko do 
końca tej 5-latki liczba ta nta 
wzrosnąć do około 18 tys. Oby tyl 
ko przedsiębiorstwa wykonawcze 
zawsze miały odpowiednią liczbę 
pracowników i należyte zaopatrze­
nie, a słuszne zamierzenia i w tym 
zakresie będą mogły zostać w peł 
ni wykonane.

Prócz tego jednak, że chce- 
my mieć w domach zawsze 
pod dostatkiem wody, że cie- 
śzy nas każda nowa uliczna la 
tarnia, wolelibyśmy znacznie 
wygodniej poruszać się po mie 
ście. Dotyczy to w równym 
stopniu komunikacji tramwa­
jowej co miejsca dla samocho 
dów i innych pojazdów. W tym 
zakresie plan perspektywiczny 
zakłada szereg innowacji, 
między innymi przebudowę 
niektórych węzłów i ciągów 
komunikacyjnych. Nie wnika 
jąc w szczegóły takich inwesty 
cji, jak: kontynuowana prze­
budowa ul. Roosevelta łącznie 
z rondem przed Mostem Uni­
wersyteckim. dołączanie trasy 
Chwaliszewskiej do Garbar 
czy rozpoczynanie już robót 
przy przebudowie węzła gór- 
czyńskiego, trzeba jednak zwró 
cić uwagę na inne zamierzenia. 
Oto po roku 1970 trasa Chwali 
szewska ma być przedłużona 
przez pl. Wielkopolski do al. 
Stalingradzkiej i dalej na za­
chód. Trasę Hetmańską żarnie 
rza «ię doprowadzić do ul. Sta 
rołęckiej, a także uporządko­
wać al. Marcinkowskiego i 
przedłużyć ich ciąg do ul. Doi 
na Wilda przez Piekary.

W związku z tymi zamierzenia­
mi, a przede wszystkim dla umoż

liwienia rozbudowy sieci linii tram 
wajowych i autobusowych, trzeba 
też będzie zmodernizować, lub 
wręcz przebudować szereg innych 
ulic. Mówi się m. in. o ul. Nie- 
stachowskiej, Krańcowej, Żerom­
skiego i innych. Dzięki tym licz­
nym przeróbkom uda się wprowa­
dzić tramwaj nie tylko na propo­
nowaną trasę Hetmańską, co zre­
sztą już wchodzi w etap realiza­
cji, lecz także proponuje się komu 
nikację tego typu, i to szybkobież­
ną, al. Marcinkowskiego, Piekara­
mi i Dolną Wildą, Od Garbar Sze 
łagowską do Umółtowskiej, od Gar 
bar do Pułaskiego, od Osiedla War 
szawskiego do Antoninka, od ul. 
Dąbrowskiego do al. Wojska Pol­
skiego. Wymagać będzie ten sze­
roko zakrojony plan zwiększonych 
dostaw wozów szybkobieżnych i 
budowy należytego zaplecza dla 
MPK. Przewiduje się bowiem, że 
około 1985 r. miejskie środki ko­
munikacji będą rocznie musiały 
przewozić 750 min. pasażerów.

Rosnące znaczenie Poznania 
jako ośrodka targów skłania 
też władze miejskie do rozbu­
dowy bazy hotelowej. W ciągu 
najbliższych trzech 5-latek za 
mierzą się zbudować pięć ho­
teli o łącznej liczbie 3000 łó­
żek. Niestety, na razie przy­
gotowano lokalizację i opra­
cowuje się dokumentację na 
jeden hotel miejski.

Tak więc w najbliższych kil­
kunastu latach miasto wzboga 
cić się ma o szereg urządzeń 
komunalnych, ma poważnie 
zmienić oblicze. Wydaje się, że 
tak zakrojone plany wymagają 
nie tylko zapewnienia do ich 
realizacji odpowiednich środ­
ków, dokumentacji i przygo­
towania frontu robót czy na­
wet zapewnienia sprawnej pra 
cy biur projektowych i służb 
inwestycyjnych. Warto także 
zastanowić się nad możliwoś­
ciami koncentracji pewnych 
robót, by nie rozciągały się 
one w czasie tak, jak to czę­
sto bywa obecnie.

E. C.

także dla poznaniaków
Pod koniec września 1967 r. „Kurier Polski” opublikował 

wywiad z autorką „Jacka i Agatki” Wandą Chotomską, 04 
tej publikacji zrodził się pomysł nadawania przez dzieci 
osobom dorosłym Orderu Uśmiechu. Bo autorka popular­
nego programu opowiedziała, że podczas odwiedzin „Jacka 
i Agatki” w jednym z sanatoriów rehabilitacyjnych dla 
dzieci, jeden z małych pacjentów zapytał: „Dlaczego wła­
ściwie nic ma orderu uśmiechu dla ludzi, którzy sprawiają 
nam radość?”
Pomysł poparły dzieci z roz 

maitych stron krąju. „Kurier 
Polski” rozpisał wśród dzieci 
i młodzieży konkurs na pro­
jekt Orderu Uśmiechu. Nade 
szło 44 000 (!) pomysłów. Zwy 
ciężył projekt 10-letniej Ewy

WC1ORA3

Marcin J. o zabawach dzie 
ci na . Osiedlu Świerczewskiego. 
Chłopcy jeżdżą rowerami po chód 
niku między pawilonami handlo­
wymi, grają w piłkę nie uważa­
jąc na okna i dzieci bawiące się 
w piaskownicach. Niejeden ma­
luch wraca z płaczem i guzem na 
głowie do domu. Huśtawki posta­
wione dla młodszych okupują 
chłopcy w wieku od 13 do 17 lat. 
Czytelnik prosi rodziców dzieci, 
aby więcej interesowali się tym 
co robią ich pociechy poza do­
mem.

A ... T. Śliwiński o połama­
nych ławkach, zanieczyszczonym 
stawie w zaniedbanym parku przy 
Łęgach Dębińskich.

A ... Stefan Kaczmarek z Pusz­
czykowa (ul. Gołębia) — o panu­
jących tam wieczorem ciemnoś­
ciach. Dwie lampy rozbite, a resz­
ta nie pali się.

A ... Andrzej M., pisząc o drze­
wach przy ul. Rolnej, które są 
tak rozłożyste i wysokie, że do 
mieszkań nawet tych na czwar­
tym piętrze nie dochodzi promień 
słońca. Przydałoby się trochę po- 
przycinać konary, (js)

A ... Anna P., prosząc aby skła 
danie skrzyń z butelkami mleka 
dla sklepu spożywczego przy ul. 
Rynkowej odbywało się nieco ci­
szej.

2

W grudniu br. minie rok od zamknięcia punktu aptecz­
nego na Woli przy ul. Wzlotowej. Przez wiele zatem mie­
sięcy mieszkańcy tego peryferyjnego osiedla zmuszeni są za­
opatrywać się w leki w oddalonym śródmieściu. Szczególnie 
uciążliwe jest to dla rencistów, którzy nie często przecież 
wybierają się do centrum miasta.
Przyczyną zamknięcia punk 

tu aptecznego była decyzja 
Inspektora Pracy Związku Za 
wodowego Pracowników Służ­
by Zdrowia. Stwierdził on bo­
wiem konieczność remontu i 
modernizacji pomieszczeń pla­
cówki. Zarząd Aptek woje­
wództwa Poznańskiego i Poz­
nania uwzględnił w swoich pla 
nach unowocześnienie tego 
punktu. Zwrócił się zatem o 
przydział skrytki o powierz­
chni 4 m kw., celem poszerze­
nia szczupłego pomieszczenia 
placówki. I na tym właśnie
sprawa 
Miejska

utknęła. Wprawdzie
Komisja Lokalowa

wyraziła zgodę na przydziele-

18.45 Mel. radź.; 19.07 Alfabet ork. 
rozrywk. gra Ork. Gitarowa Tom 
my Garetta; 19.30 „Głosy z doliny 
śmierci” reportaż literacki; 19.50 
Gra Acker Bilk; 20 XII Festiwal 
Współczesnej Muzyki „Warszaw­
ska Jesień 68”: 22.15 Muz. ludowa;
22.35 Spotkanie przy półce; 
Radiowe Studio Piosenki; 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19. 23.50.

22.50 
23.15
Jazz

7.36,

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen-
ki; 17.30 Gubernator
pow.; 17.40 Szczęśliwy jazz;
Ekspresem
„Rejs w Parze” — 
Światowe przeboje

ode. 26

przez świat;
18

18.05
wodewil; 18.25 

po włosku;
18.45 Sylwetki wielkich bluesma­
nów; 19 Mała Encyklopedia Wiel­
kiego Dramatu — Z. Krasiński; 
19.30 Poezja i piosenka: 19.46 Soli­
ści i zespoły Jazz Jamboree 68; 
20 D. Krakowski; 20.20 Nowe, now 
sze i najnowsze; 21 Od zachodu do 
wschodu słońca; 21.20 Piórkiem Ibi

— „Wyznaczniki” — cz. II; 16.50 — 
Wiadomości; 17 — Uroczyste poże 
gnanie olimpijczyków; 17.40 — Dla 
młodych widzów — „Latający ho­
lender wyrusza w rejs”; 18 — Dla 
młodych widzów — „Fizyka na 
czterech kółkach cz. II; 18.30 — 
„Nie tylko dla pań”; 18.55 — „Dys 
kusja trwa” — „Skuteczność kryty 
ki” przed kamerą Naczelny Re­
daktor Głosu Wlkp. — Lesław To­
karski; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Lekcja historii — pro 
gram dokum.; 20.30 — „Cienie za­
pomnianych przodków” — fab. 
film radź.; 22 — Dziennik; 22.25 — 
Politechnika — (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Fizyka dla kl. 
VIII; 10.25 — 11.15 — „Tunel” — 
film prod. kanadyjskiej z serii 
„Dr Wojeck”; 11.55 — 12.25 — „Wv 
chowanie obywatelskie” dla kl. 
VIII — „Z wizytą w Sejmie PRL”; 
14.40 _ Matematyka w szkole — 
„Odwzorowanie zbioru, odległość

nie skrytki na cele apteczne, 
jednak Wydział Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury Pre 
zydium DRN Jeżyce zawiesił 
postępowanie egzekucyjne. Po 
lecił natomiast Zarządowi Ap­
tek przedłożenie dokumentacji 
prawnej i technicznej na prze 
budowę lokali.

Do 15.VI. br. Zarząd Aptek 
przedłożył wszystkie konieczne 
dokumenty, ale do tej pory 
sprawa nie posunęła się na­
przód. Punkt apteczny nadal 
jest zamknięty, o czym z wiel­
kim rozżaleniem piszą do nas 
mieszkańcy Woli.

Aż dziw bierze, że miesiąca­
mi trwa załatwianie właściwie 
nieskomplikowanej sprawy. 
Nie wiadomo czym kieruje się 
Wydział BU i A na Jeżycach, 
uniemożliwiając przeprowadzę 
nie remontu i otwarcia na no­
wo tak potrzebnego punktu. 
Jedno jest pewne, że spór o 4 
m kw. trwa zbyt długo. Cier­
pią na tym mieszkańcy Woli, 
dla których uruchomienie tej 
placówki jest sprawą pilną. 
Najwyższy zatem czas, by 
wreszcie — ku zadowoleniu 
mieszkańców — punkt aptecz 
ny był czynny, (a)

INFORMUJEMY

felieton muzyczny; 21.4#
Przed progiem zdejmij sandały; 
21.56 Opera G. Donizetti’ego .„Lu 
eja z Lammermoor”: 22.97 śpiewa 
Matt Monro; 22.15 8 ode. „Łuku 
Triumfalnego”; w wyd. dżw.: 22.45 
Fr. Liszt — Poemat symf. ..Prome 
teusz”; 23 Miniatury poetyckie — 
Pory doby; 23.85 „Muzvka nocą”; 
23.58 Śpiewa Czesław Niemen.
TELEWIZJA

WTOREK: 9.20 — „Cienie zapom­
nianych przodków” -- fab. film, 
radź.; 10.55 — Język polski — kl. 
XI — Gabriela Zapolska — „Mo­
ralność pani Dulskiej”: 12.30 — 
„Przysposobienie rolnicze — „Sa­
dy intensywne”; 13.25 — „Przy­
sposobienie obronne” dla klas 
I Licealnych: „Powszechny obowią 
zek obrony PRL”: 15.10 - Przy­
sposobienie rolnicze — „Sady in­
tensywne”; 15.45 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Wy­
znaczniki” — cz. I: 16.20 — Poli­
technika TY ~ Matematyka I rok

w zbiorze”; — 15.15 
Estradowy z Gruzji

Koncert 
(Tbilisi);

18 — Politechnika TV — Matema­
tyka — Kurs przygotowawczy 
„Wyrażenia algebraiczne” cz. II; 
16.35 — Politechn. TV — Matema­
tyka — cz. III; 17.05 — Wiadomo­
ści; 17.15 — Film TV dla dzieci — 
„Z przygodą na ty” — „Naucz­
ka”; 17.25 — Dla dzieci — pro­
gram TV radzieckiej — „Muzycz­
na wycieczka”; 17.55 — PKF; 18.05 
— „Z drugiej strony szklanego ę- 
kranu”; 18.20 — „15 minut z Zbi­
gniewem Bebakiem”; 18.35 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”; 19.05 — Film 
krótkometraż.; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20. — „Giełda pio­
senki”; 20.35— Magazyn „Świato­
wid”: 21.05 Tunel” — film ka­
nadyjski z serii „Dr Wojeck”:
21.55 „Studio 63” — Tadeusz
Bov Żeleński — „Obrachunki boy- 
owskie” Wvkonawcy — S. Bu­
trym. G. Holoubek A. Łapicki, Z. 
Mrożewski. I. Smiałowski, A 
Szczepkowski i inni: 22.46 —
Dziennik: 23 — 0.05 — powtórze­
nie wykładów Politechn. TV.

TV zastrzega prawo zmian.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej zawiadamia miesz 
kańców osiedla Piastowskiego, że 
W związku z koniecznością wyko 
ńania prac inwestycyjnych nastą­
pi przerwa w dostawie ciepłej wo 
dy od 24 do 30 bm. włącznie.

W Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego, Stary Rynek 3 (Od- 
wach) wyświetlony będzie dzisiaj 
o godz. 16 drugi odcinek filmu 
pt. „Czterej pancerni i pies’’.

W poznańskim Klubie SD i IKP 
przy placu Wolności 5, n ptr. pre 
lekcję pt. „Wędrując szlakiem 
piastowskim” wygłosi dzisiaj o 
godz. 18 A. Rakowicz.

Rozstrzygnięcie konkursu na 
„Najlepsze zdjęcie miesiąca” od­
będzie się dzisiaj o godz. 19 w 
PTF, ul. Paderewskiego 7.

Zarząd Koła Przewodników 
PTTK zawiadamia, że plenarne ze 
branie odbędzie sie dzisiaj o godz. 
18 w świetlicy PZZ przy ul. Ra- 

leżaka 44.
Zarząd Oddziału ZBoWiD Grun­

wald zaprasza członków na zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze, dzi­
siaj o godz. 16.15 do sali konferen­
cyjnej Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej 22, IV ptr.

Chrobak z Głuchołazów (woj 
wrocławskie (w kole uśmiech 
nięte słońce).

Równocześnie powołana zo. 
stała „Kapituła Orderu u. 
śmiechu” złożona z przedsta­
wicieli organizacji młodzieżo- 
wych: ZHP, ZMS i ZMW o- 
raz ich organów prasowych 
a także reprezentantów TPD 
Telewizji i „Kuriera Polskie­
go”. Przewodnictwo Kapituły 
zaproponował „Kurier” pisar­
ce i poetce, przyjaciółce dzie-
ci i młodzieży Ewie Szel
burg-Zarembinie. W skład Ka 
pituły wszedł także naczelny 
redaktor „Kuriera Polskiego” 
Henryk Tycner oraz autorka 
programu „Jacka i Agatki” — 
Wanda Chotomską.

W połowie sierpnia br. Ka­
pituła rozpatrzyła po raz 
pierwszy wnioski o odznacze­
nia Orderem. Na wnioski ze­
społów dziecięcych przyznano 
je 14 osobom, wśród nich dob 
rze znanym w Poznaniu: prof. 
dr. Wiktorowi Dedze oraz le- 
karzowi-pediatrze Krzysztofo 
wi Dzikowskiemu.

Prof. dr W. Dega odznaczo­
ny orderem „Budowniczego 
Polski Ludowej” znany jest w 
kraju i za granicą. Lekarz-orto 
peda, specjalista rehabilitacji 
inwalidzkiej. Wiele dotknię­
tych kalectwem dzieci zaw­
dzięcza Profesorowi powrót do 
normalnego życia. Dzięki wła 
śnie prof. W. Dedze wrócił u- 
śmiech na twarzach tysięcy 
matek i dzieci.

Dr K. Dzikowski jest kierów 
nikiem działu dziecięcego 
Miejskiej Poradni Zdrowia 
Psychicznego w Poznaniu. Dla 
dobra małych pacjentów go­
tów jest uczynić wszystko, by 
le zdobyć maksimum pomocy 
dla nich. . I

O przyznaniu 14 osobom Or 
deru Uśmiechu pisze „Kurier 
Polski” w niedzielnym nume 
rze. Podaje on również, że 
Kapituła postanowiła przyzna 
wać ten Order dwa razy w ro 
ku — w pierwszy dzień wiosny 
i w ostatni dzień lata.

Cenna inicjatywa „Kuriera 
Polskiego” dementuje w pew 
nym stopniu rozpowszechnione 
twierdzenie o braku... uśmie­
chu u poznaniaków. Okazało 
się bowiem, że tak źle nie jest 
skoro same dzieci go dostrze­
gły. (an)

Pasażer MPH
fT^acam z pracy do domu, 
yy Juk zwykle spieszę się 

aby zdążyć na „trójkę",
która o dziwo! — w tym
dniu jechała nie tylko punktu 
alnie, lecz dojeżdżała aż do 
Dębca! Wyjątkowo nic się nie 
zepsuło ani w motorze, ani w... 
motorniczym. Lecz tym razem 
coś zepsuło się... po stronie 
pasażerów. Nierzadki to wy- 
padek, że „Kraki” i „Kraby" 
się psują. Trudno, mechanizm 
trzeba czasami naprawiać. 
Ale czy to nas upoważnia do 
niepłacenia za jazdę?

Poniedziałek, 16 września, 
godz. 17—18. Wszystko w wy­
żej wspomnianej „trójce". 
Przy autorhacie siedzi starsza 
pani i informuje: Nie płać 
pan (i), bo zepsuty!

Trzeba przyznać, że obywa­
tele są bardzo zdyscyplino­
wani. Faktycznie — nikt nie 
płacił. Wszyscy byli zadowo­
leni, a owa pani chyba nigdy 
w życiu nie otrzymała tyła 
dziękczynnych spojrzeli.

Tylko ja — naiwna — 
łam zdziwiona. W końcu nie 
wytrzymałam. Zwróciłam 
wagę, że przecież trzeba jed­
nak zapłacić, bo nie tylko o 
bilet chodzi. Niestety, gł°,s 
jednostki nie dotarł do ogo- 
łu. A może jednak, bo z ko­
lei zdziwienie dojrzałam w 0- 
czach wszystkich tych, którzy 
jechali „na gapę". Tamta P0' 
ni też na mnie spojrzała. Ale 
już bez miłego uśmiechu—

A swoją drogą życzę M? 
sprawniej działających auto
matów. pasażerka6 GŁOS WIELKOPOLSKI

24 IX 1968


